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Kraków 141 kwietnia. 


Przegląd Polityczny. 


Już po zamknięciu dziennika otrzymaliśmy wczo- 
egram, donoszący nam o wyborze p. Za- 
Bo]ewicza posłem do Rady państwa. Wy- 
rowi temu poświęcamy poniżej kilka uwag. 
„Pan Tadeusz Romanowicz przesłał Dzien- 
nikowi Polsk. następujący telegram: „Proszę spro- 
stować doniesienie, jakobym udawał się do Dra 
Bmolki z prośbą o polecenie mojej kandydatu- 
ry. Wprawdzie prezydent mówił ze mną o wy- 
borze i o szansach tegoż, lecz ja ani słowem nie 
prosiłem o poparcie“ 


Z Drezna piszą do Pol. Cor., że Król saski D 


przybyć «do. Wiednia. na jubileuszową. uroczystość 


oswobodzenia. Wiednia. 


Kao i Główną a nawet wyłączną uwagę zwraca na 
‘> siebie w tej chwli nowella szkolna, która dziś 
„, przyjdzie pod obrady Izby deputowanych. Obie 


« (strony, lewica i prawica, wyżnaczyły już mówców, 


„ pierwsza jak wiadomo w znacznej liczbie, a i ta 
^ Jeszcze prawdopodobnie wzrośnie podczas dysku- 
syi, jeżeli lewica nie zaniecha zapowiedzianej przez 
siebie taktyki. Rozprawy nad nowellą szkolną 
e się prawdopodobnie co najmniej do 

. m. 


„Według zapewnienia dzienników czeskich sesya 
wiosenna Rady państwa zostanie zamkniętą 11 maja, 
t.j. w piątek przed Zielonemi Świątkami. Do tej pory 
mają być załatwione: sprawa czesko - morawskiej 
kolei transwersalnej, nowella szkolna, nowella o 
należytościach, ustawa o utrzymywaniu ewidencyi 
katastru podatku gruntowego, przedłożenie o kolei 
Stryj-Munkacz i ustawa o uregulowaniu na- 
leżytości portowych. Natomiast rzeczą jest wątpli- 
wą, czy Izba będzie mogła załatwić ustawę woj- 
skową i przedłożenie o uregulowaniu galicyjskie- 
go funduszu indemnizacyjnego. Rząd pragnąc 
"umożliwić deputowanym należyte rozpatrzenie się 
‘w tym przedmiocie, rozdał im referat zredago- 
wany i przedłożony w swoim czasie sejmowi ga- 
licyjskiemu przez Dr Grocholskiego. Pokrok do- 


„wiaduje się, że p. minister Prażak jeszcze w sesyi 


bieżącej przedłożony Izbie projekt ustawy o prze- 
prowadzeniu równouprawnienia języka kroackiego 
z dalmatyńskim. Trybunał najwyższy, jak wiado- 


mo, w swojem orzeczeniu wypowiedział zasadę, 


` że jedynie język włoski ma być używany w są- 


dach i urzędach, 


- Na porządku dziennym dyskusyi dziennikarskiej 
-stoi obecnie od pewnego czasu sprawa potrój- 
nego przymierza między Austryą,: Niemcami 
a Włochami. Półurzędowe dzienniki, tak austrya- 
ckie jak i niemieckie, wyraźnie zaprzeczyły istnie- 
niu piśmiennego między temi trzema mocarstwami 
traktatu, zwłaszcza takiego, któryby był zwrócony 
przeciw Francyi; ale równocześnie skonstatowały 
najzupełniejsze między niemi porozumienie opar- 
tem na tym samym celu polityki, którym jest 
„zachowanie p 
artykuł Norddeutsche Allg. Ztą. Organ kancle- 


Warszawa w latach 1809—1812. 


(10) 


mOhm 


(Ciąg dalszy). 


„Z tych kilku wierszy widzimy, że ten straszli- 


okoju. Znaczącym i. zajmującym był |: 


wy w historyi Gliński od podniesienia zasłony już, 


na główną osobę w tragedyi wcale się nadaje. — 
Wszystkie namiętności, które się burzyły w jego 
łonie, już wygasły. Wszystkie walki, jakie sta- 
cząć musiał z sobą samym, nim został mordercą 


całej rodziny Zabrzezińskich, a następnie zdrajcą 


kraju; już skończone; został zbrodniarz ścigany 
wyrzutami sumienia, a nie zdolny wrócić z ofiarą 
życia na drogę uczciwą, nie wzbudzający już ani 
zgrozy, ani litości. Oórka jego Helena, którą au- 
tor pojął snać jakoby Antygonę chrześciańską, 
ograniczona do bladej roli pocieszycielki, zale- 
dwie domyśleć się tej jego intencyi pozwala. U- 
twór cały, porównany z historyą, wygląda jakby 
piąty akt tragedyi, której cztery poprzednie stra- 
cone zostały idla sceny. Długie opowiadanie Gliń- 
skiego nie zastępuje ich bynajmniej, 

Interes sztuki podtrzymuje rzeczywiście tylko 
rola Trepki, narzeczonego Heleny, który się prze- 
krada z obozu polskiego pod Smoleńskiem do 
wnętrza twierdzy, ażeby Glińskiego do stóp króla 
„polskiego sprowadzić lub go przebić sztyletem 
i pada ofiarą swojego bohaterstwa. Scena jego 
z carem Wasilem jest po Kornelowsku napisana. 
Wężyk w niej utrafił na prawdziwy język drama- 
tyczny, bez metafor, energiczny, urywany, stre- 
szczający w kilku słowach, czasem w jednem tyl- 
ko, najpotężniejsze uczucia. Piękna jest jeszcze 
sceńa tegoż Trepki z Heleną, lecz dwie te sceny 
nie wystarczyłyby na wytłumaczenie wielkiego roz- 
głosu sztuki, gdyby nie to, że cała przejęta jest 
najgorętszym patryctyzmem, który utrzy my wał pu- 
bliczność w przychylnem ciągle dla niej usposobie- 


niu, nie zakrywając wszakże wadliwego jej planu. |. 


Glińskiego poprzedziła już była na scenie war- 
szawskiej sztuka okolicznościowa Rzym „oswobo- 
dzony, od której Wężyk rozpoczął swój zawód 
dramatyczny, jak to już nadmieniliśmy wyżej. Po- 
budkę do napisania jej nastręczył mu przypadek. 
„Bogusławski, mając zamiar uczcić wracające z Kra- 
kowa wojsko sztuką okolicznościową na przedsta- 
wieniu bezpłatnem, prosił Osińskiego, ażeby mu ta- 


|. kową ułożył. Osiński się lenił, natchnienio mu 


| 


rza dał najwyraźniej do poznania Francji, że nie 
potrzebuje się ona niczego obawiać ze strony Bu- 
ropy, dopóki sama prowadzić będzie lojalną poli- 
tyke pokojową. Obecnie wiedeński Tagblatt przy- 
nosi wiadomość o tajnych układach, prowadzonych 
między dworami berlińskim a rzymskim, których 
przedmiotem jest podróż króla Humberta do sto- 
licy Niemiec. W układach tych ma również brać 
udział i Austrya. Dziennik wiedeński dodaje, że 
wkrótce także Cesarz austryacki oddać ma wizytę 
Królowi włoskiemu, czego bardzo sobie życzą 
w Berlinie. Jakkolwiek wiadomości Tagblattu na- 
leży przyjmować z pewnem zastrzeżeniem, tym 
razem mają one jednak cechy autentyczności i 
prawdopodobieństwa! 

République française równocześnie podaje tę 
samą, co Tagblatt, wiadomość. Korespondent ber- 
liński tego dziennika telegrafował do Paryża, że 
wkrótce nastąpi zjazd Króla włoskiego z Cesa- 
rzem niemieckim. Ks. Bismark ma być przychylny 
temu planowi. i ; 


Obie Izby parlamentu angielskiego przyjęły 
przedwczoraj bill Harcourta o materyach eks- 
plodujących bez żadnej zmiany. Bil ten przedło- 
żono też natychmiast do sankcyi Królowej. Go- 
rączkowy pośpiech, z jakim załatwiono tę ustawę, 
jest wymownym dowodem obawy, wywołanej gro- 
źbami Fenianów. Każdy. bowiem wie, jak wielkie 
niebezpieczeństwo grozi nietylko Londynowi, ale 
i wszystkim innym większym miastom angielskim. 
Bardzo wiele dzienników przemawia za tem, aby 
bilowi temu nadać moc wstecznie obowiązującą. 
Tymczasem Fenianie w Ameryce cieszą się nie- 
pokojami wywołanemi w Anglii, a datki na rzecz 
funduszu dynamitowego napływają coraz obficiej. 
I tak w ostatnich dniach przesłał do funduszu tego 
jakiś Irlandczyk 10 dolarów z prośbą: „o trochę 
więcej światła elektrycznego w Londynie“ ; inny 
znów złożył 15 dolarów dla zasilenia źródła „cy- 
wilizacyi.“ „Mojem, motto jest — powiedział w o- 
statnich czasach O Donovan Rossa — bijcie, 
aż Anglia upadnie na kolana.“ A rich World, 
organ skrajnych fenistów, nie. przestaje uważać 
dynamitu za jedyny polityczny środek agitacji! 
Wobec tych groźnych objawów rosnąćego terory- 
zmu, nie można się dziwić, że Anglia chwyta się 
najenergiczniejszych środków celem własnej o0- 


brony. 


Korespondent berliński Schles. Złg donosi, że 
w najwyższych kołach berlińskich zajmują się 
znów dawnym planem zamianówania ks. Bismar- 
ka księciem Lauenburgskim. W sprawie tej nie- 
zdecydowaną tylko dotąd jeszcze ma być kwe- 
stya, jaki stopień udzielności ma być w takim 
razie przyznanym wspomnianemu księstwu. O ile 
źródło, z którego czerpał korespondent pomienio- 
nego dziennika jest wiarogodnem, trudno w tej 
chwili osądzić. i 

W parlamencie niemieckim znajdują się w tej 
chwili stronnictwa liberalne w zupełnym komple- 
cie, w szeregach zaś stronnictw konserwatywnych 
braknie dużo członków, którzy dotąd się nie sta- 
wili. Cierpią na tem obrady nad ustawą przemy- 
słową, w której kilka już paragrafów uchwalono 
w duchu dotychczasowego lażsser aller. 


== 


Wczoraj po Tej wieczór odebraliśmy na- 
stępujący telegram: 
„Lwów 10 marca. Ziacharjewicz wy- 
brany 157 głosami większości. Głosowało 
3609 wyborców.“ | 
Poważna opinia publiczną z zadowoleniem 
przyjmie ten wynik wyborów w stolicy kraju, 
z zadowoleniem które podzielamy nie dlatego, 
aby był on zwycięstwem tego lub owego stron- 
nictwa, tem mniej ze względu na upadek 
lub tryumf współzawodników , ale dlatego, 
że jest on potwierdzeniem, wzmocnieniem i 
ustaleniem systemu politycznego, przyjętego 
przez kraj i społeczeństwo polskie od dwu- 
dziestu lat. nietylko w stosunku naszym do 
państwa, ale zwłaszcza w naszych wewnę 
trznych, domowych stosunkach — w naszej 
narodowej higienie. Walka wyborcza i wy- 
nik jej we Lwowie, jest potępieniem i karą 
za lekkomyślne wznawianie szkodliwych dla 
sprawy narodowej haseł, które pod pła- 
szczykiem pseudo - patryotyzmu prowadziły 
ją do zguby i coraz większych klęsk, za- 
pewniając chwilową popularność tym, co je 
wywieszali. Potępienie to nadaje doniosłe 


ściślejszemu, bo jest dowodem -dojrzałości 
społeczeństwa; świadectwem, że wyraz: nie- 
poprawńy, już do niego stosować się nie 
MOŻE a Eaa PES 

Walka wyborcza we Lwowie wywołana 
nietyle kandydaturami, jak raczej znaną 
mową p. Romanowicza, toczyła się istotnie 
między dawnemi narowami, a od niedawna 
nabytemi przymiotami narodowemi w życiu 
publicznem. Upadek p. Romanowicza świad- 
czy, że poważna część społeczeństwa na- 
szego nie chce zmarnować tego, co przez 
dwadzieścia lat zdobyła nietylko na polu 
politycznem, ale przedewszystkiem psychi- 
cznem, nietylko w stosunku do państwa, 
ale zwłaszcza w stosunku do własnego cha- 
rakteru narodowego, nad którym przez ten 


Z tego powodu wynik wczorajszych wybo- 
rów, ma ogólno - polskie znaczenie. Wobec 
zaś tego maleje i blednieje kwestya osób. 
P. Romanowicz chwycił się metody pote- 
pionej przez historyę, naukę i doświad- 
czenie i próbował wywiesić odpowiednie 
jej hasła, mające dziś już tylko retory- 
czną wartość; upadł z niemi, a wynik wy- 
borów lwowskich jest dowodem, że społe- 
czeństwo nasze przyswajać sobie poczyna 
głębsze poglądy i poważniejsze zapatrywa- 
nia, które najlepszą są dla sprawy narodowej 


i jej przyszłości rękojmią. 


nie przychodziło, i nakłonił Wężyka, ażeby go 
zastąpił, Ten się chętnie tego podjął i w ciągu 
kilku tygodni, które zostawały do dnia naznaczo- 
nego, sztuka była napisana, aktorowie się wyu- 
czyli i została odegrana. ; 
Publiczność nie była wcale literacką. Waleczni 
wiarusi nasi, w większej części przynajmniej, ni- 
gdy zapewne nie słyszeli ani o Rzeczypospolitej 
rzymskiej, ani o Gallach i Brennusie, ani o Ka- 
millu, jednak teatr trząsł się od krzyków i okla- 
sków, „bo ci widzowie prostoduszni widzieli na 
scenie naród uczciwy, broniący. swoich ognisk do- 
mowych przed napadem: barbarzyńskich wrogów 
ito im przypominało ciężkie próby naszej. Oj- 
czyzny. Słyszeli zuchwałego wodza najezdników, 
wyrzekającego te słowa straszliwe „biada zwycię- 
żonym!*, które się tylokrotnie obiły o nasze u- 
szy. Widzieli ojców narodu gotowych umrzeć na 
swoich krzesłach kurulnych, jak nasz Reytan, 
na koniec widzieli dzielne rycerstwo przybywające 
na pomoc swoim i odpędzające najezdników, wśród 
okrzyków radości oswobodzonego ludu, i odgło- 
sach trąb i kotłów, oznajmujących tryumf dobrej 
sprawy. Nasza publiczność żołnierska połączyła 
swoje okrzyki z okrzykami oswobodzonych, nie 
pytając, kto oni są, ale tego dobrze zrozumieć 
nie mogła, dlaczego cała ta sprawa nie toczyła 
się na ulicach i placach napadniętego miasta, tyl- 
ko w jednem ciasnem miejscu, to jest w świątyni 
Marsa. Krytyka czyniła uwagi dosyć złośliwe, że 
w tej świątyni senat ustępuje miejsca ludowi, a 
lud z kolei senatowi, jakby na przechodnim plą- 
cu. Autor zwalał winę w gazetach na Bogusław- 
skiego, że nie zmieniał dekoracyj, jak to powi- 
nien był uczynić, a Bogusławski się tłumaczył, 
że mu tego autor bynajmniej nie wskazał; Wę- 
żyk odpowiedział, że trzeba mu było tego się do- 
myśleć — a rzeczywiście winne temu było pra- 
widło Horacego o jedności miejsca w sztukach 
dramatycznych , którego autor sam przekroczyć 
nie śmiał, ale radby był, gdyby go był przekro- 
czył przedsiębiorca teatru na swoją odpowiedzial- 
ność. 
To pierwsze doświadczenie zachwiało prawdo- 
podobnie wiarę Wężyka w doskonałość przepisów 
Horacego i Boala. $ ACE 
„Po przedstawieniu Glińskiego, pomimo wszel- 
kiego wrażenia, jakie ta sztuka zrobiła na pu- 
bliczności i powinszowań, jakie autor od wszy- 
stkich przyjaciół swoich odbierał, on sam nie był 
ze swojego dzieła zadowolony. W swoim pa- 
miętniku pisze on: „Ktoś mi zarzucał brak celu 
w trajedyi pod napisem Gliński", Ze to jest pra- 


ZZ OZ ZZ 


EZ ||| O Cn Z ZZZZZZZRZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZIZIZZ ZIZI ZIZI ZZ IZZZA ZZZZZZ ZZOZ ZZZZZZZZZZZZZZZ ZZO 


ca młodzieńcza, pełna wad wielu, nie będę temu 
przeczył, lecz znane godło rzymskiego poety Vir- 
tutem videant intabescantque relicta jasno wy- 
kłada myśl dzieła. Być może wszakże, że jej nie 
podołały mdłe siły.*. Dla czegoż tak powątpie- 
wał o wartości swojej sztuki? Bo od wystawie- 
nia jej na scenie wczytywał się w Szekspira — 
widział jego arcydzieła przedstawione w naszym 
teatrze i poznał, jak ogromne efekta wydobywać 
umiał ten wielki geniusz samorodny, z wybrane- 
go przez siebie przedmiotu, nie trzymając się in- 
nych reguł jak tych, które uważał za potrzebne 
do rozwinięcia w pełni swoich pomysłów. Była 
chwila, że Wężyk się zaparł Horacego i.Boala, 
chcąc wejść. na. tory niezrównanego tragedio-pi- 
sarza Albionu. Z temi. nowemi pojęciami o sztu- 
ce wystąpił on w następujący sposób, jak to sam 
opowiada: „Towarzystwo przyjaciół nauk powie- 
rzyło mi w roku 1811 napisanie rozprawy o dra- 
matycznej poezyi, lecz gdy moje: pojęcia o tej 
poezyi różniły się od przyjętych powszechnie, dłu- 
go się wymawiałem od spełnienia narzuconego 
mi zadania. Musiałem przecież ustąpić. Gdy uczy- 
niłem zadosyć żądaniu Towarzystwa, to, com 
przewidział ziściło się, Sąd złożony z Osińskiego, 
Niemcewicza, Koźmiana RZ Tampok ioeo nie 
rzyjął mojej rozprawy dlatego, że zamiast ze- 
AA jedna niesie dla sztuki dramatycznej 
przepisy, poszedłem samoistnie przeciw takowym, 
i że wbrew dobremu smakowi zalecałem Szeks- 
ira młodzieży. * 

) Nie długo RE wytrwał Wężyk w nowych 
swoich pojęciach o sztuce; poddał się wnet pod 
wyrok Areopagu Arystarchów tem łatwiej, że 
w nowej sztuce, którą w tymże samym roku 1811 
dał był na scenę tj. w Barbarze Radziwiłłownie, 
nie miał był odwagi wprowadzić w życie owych- 
że nowych pojęć o sztuce dramatycznej, jakie za- 
błysły w jego umyśle. — amknął Barbarę w 
trzech jednościach jak Glińskiego.— Sztuka upa- 
dła, lubo grana była na benefis Ledóchowskiej. 
Smutny ten-dla autora wypadek tłómaczy on w na- 
stępujący sposób: „Pod nieszczęśliwą gwiazdą 
zjawił się ten utwór. Matka Ledóchowskiej (P. 
Truskolawska) chciała wystąpić na benefis córki. 


Była to wysoko niegdyś ceniona artystka, ale już. 


stara, zapomniała dawnej swej. sztuki i pamięć 
odstępowała ją co chwila... I inne role nie były 
należycie oddane. Bogusławski zinnąd znakomi- 
ty artysta, grał rolę Maciejowskiego, jak włoski 
intrygant.... Nie można było powtórzyć przedsta- 


1) Pisma Franciszka Wężyka, tom II str. 383, 


znaczenie dokonanemu wczoraj wyborowi | 


czas zdołała ona nie jedno wywalczyć. 


Wynik wyborów lwowskich dowodzi, że 
minął u nas czas pięknych słów, a nastała 
epoka użytecznych działań. Nie ze wzglę- 
du zatem na osoby kandydatów jest on 
zadawalającym, tem więcej, że ten, któ- 
ry upadł — jest niezaprzeczenie zdolnym 
publicystą — wymownym i pracowitym 
na polu działalności publicznej obywate- 
lem, ale jako objaw pewnej męskiej sta- 


nowczości kraju i opinii publicznej, wy- 
trwania na obranej od dwudziestu lat dro- 


dze -— tak co się tyczy ogólnej sprawy 


polskiej, jak zwłaszcza polityki austryacko- 


polskiej. Niezmiernie i nadewszystko cenimy 
ten skutek wyborczej walki we Lwowie ze 
względów wewnętrznych, i jako objaw 
zdrowia, ale niepodobna zaprzeczyć, że 1 
na zewnątrz, a zwłaszcza w Wiedniu, bę- 
dzie on świadectwem dojrzałości politycz- 
nej, dowodem — że na polskie społeczeń- 
czeństwo liczyć można, że się wyrobiła 
w niea pewna stałość przekonań co do 
własnego dobra, własnych korzyści i inte- 
resów, a że najego wady i narowy zbyte- 
cznie już liczyć nie mogą wrogi nasze icen- 
tralistyczne a wiernokonstytucyjne nadzieje. 


Plagiat niepraktycznych a zbyt często 
zgubnych haseł nie powiódł się, a dzi- 
wić się tylko można, iż p. Romanowicz, 
chcąc prowadzić politykę opozycyjną, na nic 
lepszego i skuteczniejszego zdobyć się nie 
potrafił. Wielkie to jednak szczęście, że wy- 
bory lwowskie odsłoniły płytkość środków 
i celów tej rodzącej się opozycyi. Jeżeli 
bowiem kraj skutecznie rozwijać się może 
i coraz nowe zdobywać korzyści, jeśli — 
co nader jest pożądanem — położenie może 
być należycie i w nieco większej mierze 
wyzyskanem na naszą rzecz, to jedynie na 
podstawie poważnej, dającej wspólną, isto- 
tną rękojmię, tak monarsze i państwu, jak 
krajowi, — rękojmię, którą owa opozycya, 
jak się pokazało, chciała zniweczyć w imie- 


formułek patryotycznych, w których zawar- 
ty był cały jej rozum polityczny. 

Wzmocnienie reformy wewnętrznej społe- 
czeństwa polskiego, ustalenie w tym kraju 
systemu, który nam zapewnia byt narodowy, 
ustalenie wiary w naszą wyfrawność poli- 
tyczną, a zatem w naszą przyszłość, oto 8ą- 
dząc bez złudzeń i optymizmu pomyślna 
strona upadku p. Romanowicza we Lwowie, 
Upadek ten, to porażka pseudo-patryotyzmu 
na rzecz prawdziwej myśli stanu polskiej 
i bardzo to pocieszający a zarazem naucza- 


wienia, bo nie było komu grać Bony, gdyż Tru- 


skolawska nie występowała więcej na scenie... i 
publiczność też nie pojęła ani dążności autora, 
ani celu, w jakim sztuka była napisana.* *) Do- 
dajmy, że Barbarę Wężyka zaćmiła pięknością 
stylu i gładkością rymów Barbara Felińskiego. 
Inne sztuki Wężyka za Księstwa Warszawskiego 
grane nie były i do obrębu niniejszego tomu na- 
szych „Obrazów“ nie należą. 

To tylko powiemy jeszcze o Wężyku, że w r. 
1821 był napowrót klasycyzmowi zupełnie odda- 
ny. Przy wydaniu Glińskiego w owym roku, 
dodaje na końeu książki: Uwagi nad sztuką dra- 
matyczną, w których już nie arcydzieła Szekspira 
podaje młodzieży za przedmiot do nauki i z wielu 
miar do naśladowania; ale wracając do staroży- 
tności, powiada: „Szukajmy dniem i nocą wzo- 
rów dla nas w starożytnych poetach (tragicznych). 
Jakże proste ich osnowy, jak niewyszukane przed- 
mioty, a obok tego jak wyborne dzieła.* — Nie 
wyjaśnia jednak, jakby można te wyborne dzieła 
naśladować, np. trylogię Fdypa, nie uciekając się 
do starożytnego fatum. 

Wakał się tak Wężyk całe życie między zasa- 
dami starej sztuki i ciasnemi granicami, w jakich 
się zamykała, a swobodnem polem sztuki nowej. 
Nie śmiał jednak nigdy puścić się na to pole, i 
właściwej dla siebie drogi nie znalazł, ale też 
nigdy zadowolonym nie był ani z publiczności, 
ani z arystarchów, ani nawet ze swoich sztuk, 
jak to świadczą własne jego wyznania. 

Z innych naszych tragedyo-pisarzy z epoki Księ- 
stwa Warszawskiego, która w dziejach literatury 
europejskiej była epoką przejściową, jeden Niem- 
cewicz wszedł raz z własnego instynktu na nową 
drogę, jak to podniósł Mickiewicz *). Gdy. bowiem. 
na uczczenie pierwszej rocznicy ogłoszenią kon- 
stytucyi 3go maja podjął się napisać sztukę, za- 
stosowaną do okoliczności, i wybrał sobie' za przed- 
miot Kazimierza Wielkiego, obchodzącego z ca- 
łym narodem rocznicę nadania Polakom statutu 
Wiślickiego, to miał tylko na myśli, ażeby wy- 
stawić największego z naszych monarchów w peł- 
nej chwale, jako mądrego prawodawcę, dobro- 
czyńcę, ojca narodu, i tak się przejął wielkością 
swojego zadania, że odłożył na stronę wszystkie 
reguły Horacego i Boala, aby go nie krępowały. 
Każdy akt tej sztuki odbywa się w innem miej- 

” 4 T > 


. °) Wężyk, tom II. 337. 


3) W swojej słynnej przedmowie do pierwszego 
wydania swoich poezyj, utytułowanej: „Do czytel- 


ników o krytykach i recenzentach warszawskich"| 0/0 o 


> oo 


jacy dla wszystkich 


niu jakichś niejasnych, wywietrzałych, bez-| 
silnych a niestety srogo już. opłaconych 


M. Stern, w Frankfurcie n. M. G. L. Daube % Comp. 5 


A 


ROR 


sejmowych, 
M A RZEZ 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Wiedeń 10 kwietnia. 


(292-gie posiedzenie Izby poselskiej). 


Prezes Smolka zagaja posiedzenie o porze 
niezwykle późnej, bo dopiero około trzech kwa- 
dransy na 12-tą. Wiadomość podana w niektó- 


wstęp do wyborów 


rych tutejszych dziennikach wydania popołudnio= 


wego, jakoby przyczyną zwłoki w zagajeniu po- 
siedzenia Izby było zebranie się Koła poselskie- 
go na swoje posiedzenie, jest zupełnie zmyślona. 


Przyczyna jest ta, że p. Smolka był na konferen- 


cyi z ministrami w salce ministeryalnej. SMAR 
` W ciągu ostatnich dwu dni zjechało wielu po 
słów z prawicy do Wiednia, także naszych; mi- 


mo to ławy prawicy nie są jeszcze tak szczelnie 


zapełnione, jak lewicy. 
Pos. hr. Roman Po 
tygodni. i ; (ZNANA 
Wniesiony na ostatniem posiedzeniu od rządu 
projekt umowy z s C j 
jową w sprawie korutańskiego funduszu indemni- 
zacyjnego, dziś rozdano w druku. Rząd projektuje 
właściwie nie umowę, ś sporni 
kwestyi prawnej, jaka zachodzi co do Galicyi, lecz 
po prostu uczynienie zadość prośbie sejmu koru- 
tańskiego. Wedle projektu ma skarb państwa wy- 
płacać korutańskiemu funduszowi indemnizacyj- 
nemu rocznie 130.000 złr. zalie zki nieoprocen- 
towanej aż do r. 1895, którą to zaliczkę fundusz 
ten ma spłacać aż do r. 1895 ewentualnemi prze- 
wyżkami z dodatku indemnizacyjnego do podatków, 
ustanawianego w takiej wysokości, aby dawał ro- 


cznie 211.000 złr.; resztę zaś pozostałą po ta- "A 


kiem ewentualnem cząstkowem spłacaniu zaliczki, 
ma kraj spłacić w dziesięciu ratach rocznych. 


Między petycyami mnożą się świętojurskie o 


odrzucenie uchwalonych przez Izbę wyższą po- 
prawek do nowelli szkolnej, dających Galicyi od- 
rębne poniekąd stanowisko. 


` Z porządku dziennego: uchwalono bez dysku- 


syi w drugiem i trzeciem czytaniu. ustawę „o uła- 
twieniach fiskalnych w konwertowaniu obligacyj 


kolejowych z prawem pierwszeństwa (prioritetów). 
Następują obrady nad ustawą o zbudowaniu 


kosztem skarbu czesko-morawskiej kolei transwi 
salnej. Komisya kolejowa wnosi przyjąć proje 


. , : . : : 5 ceł 
rządowy z niektóremi zmianami, między któremi 
` [najważniejsza ta, że komisya chce pozbawić rząd 


prawa oddania budowli przedsiębiorstwu gene- 

ralnemu. 0 Wo 
Dyskusya nad tą sprawą, nas bliżej nie ob- 

chodzącą jest bardzo: spokojna; mówcy przema- 


wiają krótko i bez dygresyj, a mianowicie zabie- 


rają głos w dyskusyi ogólnej pp. Wieder- 


sperg, Fürth, Nadherny, minister handlu Pis: 


tocki bierze urlop napięć © 
korutańską reprezentacyą kra- : 


czy ugodę w jakiejś spornej 


no, pp. Herbst i Gudenus, wszyscy za pro- ` 


jektem. Poczem posiedzenie trwa dalej, aby dziś 
jeszcze przystąpić do dyskusyi szczegółowej i ile 
możności uchwalić całą ustawę. 


seu, w ostatnim zaś są dwie odsłony. Przedmiot 


nawet jest rozdwojony; autor bowiem nie chciał 


dla udramatyzowania, go, z wielkiego króla, i już 


niemłodego, zrobić kochanka przechodzącego prze 
romansowe jakieś przygody, uwikłał przeto: w. 
snowę sztuki epizod miłoshy giermka królewskie- 


dworze. Król zaś wszystkie trudności nagroma- 
dzone w tej miłostce, jakby ziemska Opatrzność, 
rozwiązuje. | 
Znalazł. się więc 
na równoległej drodze z tą, jaką sobie obrał 
współczesny mu Szyler; ale zdarzyło mu się: to 
raz jeden tylko i wnet powrócił na tory klasy- 


jednę tylko tragedyę Władysław pod: Warną. 
Młody ten król, który zginął śmiercią. bohaterską, 
walcząc w obronie wiary i cywilizacyi europej- 
skiej, jest zapewne nadór sympatyczną postaci. 
ale śmierć. jego nie podaje żadnego wątku do tr 
gedyi, zwłaszcza zamkniętej w trzech jednoś 
Autor zmuszonym się. widział uciec się, do swoj 
wyobraźni, ażeby zapełnić cztery akty, odbyć się 


mające w obozie pod. Warną... Wprowadza do 
sztuki swojej Elżbietę, wdowę po cesarzu i królu - 
węgierskim Albercie, która wystąpiła przeciw Wła- 
dysławowi zbrojnie w'imieniu praw swojego syna, 


i wzięta w niewolę, przyprowadzoną została do 
namiotu króla. Władysław na pierwsze wejrzenie 


zakochuje się w swojej brance. Ta odpycha przez 


cztery akty najgorętsze jego uczucia i najszaleń- 


sze obietnice, bo oddała już serce swojemu na- 


rzeczonemu Hunyadowi. Bytuacya nie jest wcale. 
zajmującą i czyni ujmę charakterowi młodego 
króla. Dopiero w końcu czwartego aktu dowi 

duje się Elżbieta, że Hunyad, chciwy korony wę-: 


gierskiej, spiskuje na życie Władysława. Przejęta 
oburzeniem, zrywa, z nim nagle i oskarża go przed 
|królem: jako: zdrajcę. Zwrot ten, : bardzo nacią- 


gnięty, nie czyni żadnego wrażenia, równie jak 
i cały epizod, bo nie wpływa na rozwiązanie 
sztuki, z góry wiadome widzom, a autorowi fa- 
talnie narzucone przez historyę. Sztuka została. 
zimno przyjętą. Niemcewicz nie miał za to urazy 
do publiczności, spostrzegł i sam to przyznał, że. 


źle wybrał swój przedmiot, lecz postanowił sobie 


to powetować w następnej: tragedyi. 
o i CADA Jutosz FALKOWSKI. 
|. (Dokończenie nastąpi.) 


ESRI T aS R ʻi mi 
T AE h yan 


go z piękną panną z wielkiego rodu, bawiącą na 
Niemcewicz: w tym, utworze ‘ 


czne. Za Księstwa Warszawskiego dał na scenę. 


PARA 


Da e TT Na ENIE 
Sprawy krajowe, 


bréj wiary muszą dać do myślenia, ale pojmuje- 
my, że pomimo to mogą one zostawiać w umy- 
słach pewną wątpliwość i ulegać kontrowersyi, a 
nawet budzić niesmak u niektórych. Ktokolwiek 
w tym przedmiocie, z myślą na obie strony zwró- 
coną, przemawia, musi pamiętać o tem, że ma 
do czynienia z zadawnionemi niechęciami i uprze- 
dzeniami, do których żaden przeciwny argument 
nie trafi i które owszem wszystko, co im nie od- 
powiada, z oburzeniem odrzucają. Ten także przy- 
gotować się winien, że będzie źle przyjętym, nie- 
zrozumianym, a nawet pomawianym i podejrzy- 
wanym bez końca. Ale oprócz tych, któreśmy 
wyżćj przytoczyli, są inne argumenta i zasady, 
które nie ulegają kontrowersyi, które są niewąt- 
pliwe i które ksiądz katolicki nadewszystko przy- 
pomnieć powinien. Nie czyń drugiemu, co tobie 
nie miło. Nie bądźmy tem dla słabszych, czem, 


Dobrodziejom naszym, Bazekc z: Ee: gotów, a Gi wykończyłem go w hotelu, E aam To pean Mowo Y Emaku CE 
rzy nam do i dopomogli i złożyć po-|zmieniając myśl pierwotn BiZa? : osłużył |szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do 6ej. — Ws p 
ke dzięki BE kd wszystkiego miło-|mi za tło, a dziewczęta a sy 20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatne 
siernym jest sprawcą. Lecz byłoby niewdzięczno: |plan, Zdaje mi się, iż zpośród moich prac rodza- | — D. 10g0 kwietnia pogoda; termom. od 2-0 do 
ścią z mojej strony, gdybym nie wspomniał tutaj |jowych ta była najlepszą. Nazajutrz ów stary je- |szedł do 11:5 C. Barometr idzie zwolna do góry; o 
o łasce Miłościwego Monarchy, który wielokrotne | gomość, wsparty na lasce, wszedł do mnie na dru- | godz. Tej rano d. 11go stan jego był 740:9 milli 
dał dowody, że go ten Zakład szczerze obchodzi ; gie piętro. Rzuciwszy okiem, nagle zawołał: „Sprze- | term. 8:8 0.— Wiatr północny. s 
jak również, gdybym nie uznał głośno tej wyso- | daj mi ten obrazek!“ „Za niel.ć Jakaż jednak była| — We czwartek d. 12 kwietnia: ŚŚ. Juliusza p 
kiej życzliwości, którą Dostojny Jego Namiestnik | moja boleść, gdy zajrzawszy nazajutrz do teki...|i Damiana b. 4 
okazuje zawsze dla Internatu Ba EAN ją POI az i Polacy! A więc Thiers ETER 

obecność jeso śród nas, jest tej życzliwości] prawdę mi o nich mówił! apróżno szukałem ich : r ; 
nowem, nade, Mmiłeża k dla e zaszczytnem po-|śladu — znikli. Nazajutrz miałem wyjeżdżać, gdy Wiadomosci artystyczne, literackie 
twierdzeniem. . ,|pokojowa powiedziała mi, iż „coś dla mnie przy- i naukowe. 

A roku zeszłym, pod koniec czerwca, w dzień |niesiono.* Gdybyż to był obrazek. Na nieszczęście 
S. Jana Chrzciciela. Przesłannika Chrystusowego, myliłem się. Podano mi list i długie zawiniątko, 
zatknęliśmy krzyż na kaplicy Internatu, i umieści- zdradzające kształt laski. Pismo, zredagowane Wy- 
liśmy pod nim, na szczycie gmachu, napis tej|kwintną francuzczyzną zawierało przeproszenie za 
osnowy : przywłaszczenie sobie obrazka i prośbę o przyjęcie 


Stowarzyszenie opieki nad Internatem ruskim 
XX. Zmartwychwsiańców we Lwowie. 


Ogólne zebranie odbyte we Lwowie 5go marca i 
w Krakowie 1lgo marca 1883 roku. 


(Sprawozdanie X. Kalinki C, R.) 
(Dokończenie. 


Czy zawsze dobrą ku temu celowi idą drogą ; 
czy i oni, gorączką narodowościową porwani, nie 
stawiają narodowości za najwyższą zasadę, z [po- 
minięciem innych zasad, bez których tamta zdro- 
wia nie przyniesie; czy i w samej pracy lingwi- 
stycznej nie ulegali chwilowym a popularnym nie- 
chęciom 1 czy sami na swej pomyłce później się 
nie spostrzegli, to są inne pytania, na które od- 


Przedstawienie teatralne wczorajsze, składające 
się z trzech jednoaktówek (Gawalewicza Hannibal, 
Kotzebuego Nieszczęśliwi i Dobrzańskiego Wuja- 
szek Alfonsa) , zgromadziło pełną „salę publiczno- 
ści, która bawiła się jak rzadko kiedy, zwłaszcza 


SĘ d- [nie chcemy, aby byli dla nas mocniejsi. Waga i R. P. 1881 i 1882 na pamiątkę... laski. Dobrze — pomyślałem sobie - Eo: 
powiedzieć nie umiem lub w tej chwili odpowia-| waga, miara i miara, obrzydliwością są wobec | Ton Dom zbudowany i krzyż Chrystusowy na nim|— obiję nią pierwszego lepszego mieszkańca z nad RNA RA A E Ea 
dać nie wypada; ale w każdym razie rzecz wi- Boga mówi pismo św. Jaką miarą mierzysz, ta- Jącogo w 


podniesiony zostat przez Braci Zmartwychwsta- Wisły. Była to sękata laska pokryta gumą. Nie o- 
mia Pańskiego ku chwale Bożej i ku utrwaleniu | bitem nią wszakże nikogo, lecz pierwszego Polaka 
Zgody między Polską a Rusią, aby za tą Zgodą | (drzeworytnik S.?) uprzedziłem o | nieuczciwości 
Swięta Wiara Katolicta w tym kraju wzmocnio-|ziomków. Obejrzał laskę i rzekł: Czyś pan gumę 
na tw dalsze strony na Wschód rozszerzoną | zdejmował? Nie.. Mój interlokutor pokazał mi ob- 
była za przyczyną Najświętszej Panny i świętego | nażoną szczerozłotą gałkę. Chodź pan do jubilera, 
Józefata. on zrehabilituje moich rodaków. Wyrok istotnie 


łez... śmiechu. W tejże sztuce, w roli Millera, gra- 
nej przedtem przez p. Wojdałowicza, wystąpił tym | 


doczna, że to nie jest i być nie może agitacyą | ką ci będzie odmierzono. Silnym i w pełni życia 
| rosyjską. Dla nikogo mniej niż dla Rosyi ta sa- będącym może niesprawiedliwość uchodzić do cza- 

moistna dążność Rusinów nie jest pożądaną. „Wszak |su bezkarnie, choć pomści się późnićj; na nas 
miliony tego ludu wchodzą w skład rosyjskiego | zemściłaby się ona od razu i odjęłaby nam tę 
imperium, w zachodnich i południowych prowin- prawość i szlachetność, która musi być treścią 
cyach, i nie zgadza się to wcale z interesem Ce- polskiego ducha, jeśli na lepszą przyszłość zaro- 


razem młody debiutant p. Trapszo. Grał on ją po- 
prawnie i zabawnie, a czego innego nie wymaga 
się w podobnych rolach po artyście. Wynagradzano 
też p. Trapszę oklaskami. Zdaje się, żę p. T. może 


Ra AA nie i le ni iki po dwóch je- 
rA Z i aon A a lat WAU by bić Sant ATE F, piony BLĘ Roko, Si W tym napisie streszczony jest cel a także i| wypadł na ich korzyść, gałka warta była 1200 fr. GAR mój LEG ad R AR © 
doc oWY a odręony duch tę wielką massę lu-|nie przydała. Nie spolszczyliśmy Rusi przez dłu- |s osób działania nas: Internatu. Czyż można być delikatniejszym i hojniejszym?| .- . ; A . 
dności ożywił. Dlatego rząd rosyjski nie tylko gie A polskiego” nad nią panowania; może- p OPATA M y ODRY Jeiejszym f | nim jeszcze nie można. Ale za to można mu zrobić 


Ach, ci Polacy !* j uwagę, że powinien większą zwracać baczność ná 


w urzędach i szkołach języka ruskiego nie cier- 
pi, ale nawet pisać i drukować po rusku u sie- 
bie nie pozwala. Ucisk, którego polska mowa 
w cesarstwie doznaje, o wiele jest lżejszym od 
rygoru, z jakim ten rząd ściga każdy objaw od- 
rębnej ruszczyzny. Polski język w cesarstwie ma, 
bądź co bądź, swe prawa nabyte, siłę i opór prze- 
dawnienia, z któremi niepodobna się nie liczyć i 
im czasem nie ustąpić; ale nie tak się ma z mo- 
wą ruską piśmienną, którą jako fakt nowy a rzą- 
dowi nieprzyjazny, zawsze łatwiej powstrzymać. 
Miałżeby ten rząd, który u siebie tak się obawia 
ruszczyzny, tutaj ją dobrowolnie wywoływać i krze- 

Z wić? To zgoła niepodobne, bo ten rząd lepiej od 

= nas rozumie, że nie pomostem zbliżającym Rusi- 

nów, ale raczej wałem oddzielającym ich od Ro- 
syi, może stać się wykształcony, książkowy język 
ruski. I Rusini także wiedzą, co się dzieje po 

z tamtej stronie Zbrucza, wiedzą, że się to nie zmie- | w rękę. Przeciwnie, narzucając jéj swą mowę, 

i ni; nawykli do milczenia, nie skarżą się, znoszą grożąc jéj wynarodowieniem, jakkolwiek ono juž 

; złe cierpliwie. Za to tem skwapliwiej rzucają się | dziś niepodobne, nie przekonamy jój, nie zbliży- 
na pole, które tutaj jest dla nich przystępne. my jéj do siebie; popchniem ją tylko tam, gdzie 

Trzeba uznać wielką ich usilność, wytrwałość, pragnie ją widzieć tylu przesłańców rosyjskich, 

4 poświęcenie. Ludzi bogatych, a choćby tylko za- którzy się wśród nićj uwijają. 

NĄ możnych niema między nimi, a jednak wciąż| Rzecz to tak dla nas wyraźna, że szukać dla 
płyną ofiary; gazet i pism przybywa, utrzymują | niej więcej dowodów, — doprawdy, zdaje nam się 
się „dawne instytucye, nowe się tworzą. Patrząc zbytecznem. Nie o jedność więc językową z Rusią 
na ich mrówczą zabiegliwość, trudno nie przypo- |starać się winniśmy, ale o jedność religijną, przy 
mnieć sobie ruskiego przysłowia : hromada wety- zupełnem wzajemnem uszanowaniu obu obrządków. 

kuj czołowik. Czego w Rosyi tknąć nie wolno, tu Mniejsza o to, jakim Rusin będzie mówił językiem, 
chcieliby oni z pośpiechem odrobić, i dopóki czas, | ruskim czy polskim , byle tak dobrze Polak jak 
wykształcić i utrwalić odrębny, cywilizacyjny ję- i 


myż się łudzić, że ją spolszczymy dzisiaj, gdy- 
śmy o wiele słabsi i w epoce tak powszechnie 
rozbudzonych aspiracyj narodowych? Nie zrobi- 
my ich Polakami, skorośmy dawnićj tego nie zro- 
bili, to rzecz widoczna dla każdego, co patrzy 
na rzeczy trzeźwo i spokojnie; dla każdego co wła- 
snemi życzeniami nie zasłania sobie oczu dobro- 
wolnie. Chodzi więc o to, czy mają być naszymi 
wrogami, czy też zostać przyjaciołmi, sprzymie- 
rzeńcami i uczestnikami wspólnego dzieła. I nie 
potrzebujemy ich polszczyć, ściśle rzecz biorąc. 
Aby swoje i Kościoła interesa należycie ubez- 
pieczyć, nie potrzebujemy bynajmnićj targać się 
na język Rusinów. Wystarczy nam, jeśli Ruś, 
pozostając sobą, będzie szczerze i otwarcie katoli- 
cką; wystarczy najzupełnićj, bo czyż można wąt- 
pić, że wtedy nie z Rosyą schizmatycką, ani z ni- 
hilizmem ale z Polską katolicką pójdzie ręka 
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ZĘ R b z — Fałszowanie „brylantów. Pewien RK charakterystykę i chronić się n. p. tego, aby Uh 
i jail | czy Pers, Hafez czy Hafiz, zmuszony z powodu |włosy nie wyglądały z pod siwej peruki. Jakkol- 
Kronik miejscowa l PATATE a wypadków ostatniej wojny puścić Egipt, schronił wieki sg ey MARO RA wielki jedńak narażają 
Kraków 11 kwietnia. się do Paryża, Hafez był doskonałym jubilerem i|szwank całość roli. A przecież to tak łatwo takich 
. |znawcą drogich kamieni. Przywiózł on ze sobą se: | niedokładności uniknąć... L. K. 

ë P A o Warzyai wa dem Św. AML kret, za pomocą którego na Wschodzie umieją na- i ODRZE : 
centego à Paulo przesyła nam następujące do-|gawać blask najczystszej wody brylantom niższego z nowej komedyi Fredry: 
niesienie: W przyszłą niedzielę dnia 15g0 kwietnia gatunku i żółtej dano. Sekret ten zależy na po-| o ARA się a 53 Heera RAJ 
w kościele N. P, Maryi, w czasie sumy kazać bę- kryciu odwrotnej strony brylanta leciutką błękitną Przedstawienie tej sztuki połączone będzie z chwa- 
dzie X. Prałat Golian, proboszcz „Wielicki. Ze barwą. Ten tak niewinny środek nadaje brylantom lebnym i pożytecznym celem. Jak donieśliśmy bo- 
zwykłą sobie łaskawością nie odmówił prośbie, aby zachwycający blask najpierwszej wody i jak się po- A: wczoraj, Jan Aleksander Fredro przeznaczył 
tym sposobem. przyczynić się do przyjścia ZY kazało, może omylić najbieglejszego znawcę, bo tantiemę na ACZ funduszu teatrupoznańskie- 
ubogim chorym, na ten cel bowiem zbierana bę- brylant, zostając brylantem, nabiera tylko niezwy-| „„ którego ustalenie odpowiada tak bardzo na- 
dzie składka. Kto więc może, niechaj rzuci, choćby kłego ognia i blasku. Hafez, przyrządziwszy w ten a obecnym zadaniom. Autor przybędzie na próby 

grosz wdowi, zachęcony gorącem słowem tak dawno | sposób parę kolczyków, wartości 3,500 fr., sprze- amięciowe z O młodości ! 

przez nas niesłyszanego kaznodziei. Mamy nadzieję, | gą je za pośrednictwem urzędowego meklera kup- P 


że jego odezwa nie przebrzmi bez echa, ale podwoi | cowi drogich kamieni, p. Ettinghausen, który bez ga ; RZA LUA, 
ofiarność sere litościwych. Amatorowie obiecali najmniejszego wabasia zapłacił za nie 7,500 fr, a W poniedziałek dnia 16 kwietnia odbędzie się 


i i ; RNB: i j ieczór muzykalny (Beethove- 
wziąć udział w chórze. ' [nazajutrz odprzedał teżsame kolczyki innemu kup-| W 531! redutowej 5 wiecz NEM A 

— Na pomnik Mickiewicza nadesłali na ręce di bi 12,750 R ABS PA ARA 7 pizdi Rajski: nowski) Towarzystwa NOCY RAA pod 
Prezydenta miasta: L. R. z Baligrodu 1 złr., Dr kszymi znawcami chlubił się, że tak tanio nabył kierunkiem AOC > R awa i A lego. 
Wurst z Cieszanowa 2 złr., „Różowe Domino“ ze| taj rzadkie kamienie. Inną parę kolczyków sprzedał | Program A ANEARA a y RA 20. vn R a y 
Lwowa 20 złr. Powyższe kwoty złożono na ksią- Hafez za 5,000 fr., te kolczyki dostały się nastepnie jest PRP ka e AW na í A rap wać 
żeczkę kasy Oszczędności L. 62,248. w ręce jubilera p. Martina, który je odprzedał za altówki i wio RA Ke th TAL WEDARI T Ę ` 

— Slub. Wczoraj w kościele św. Barbary o 12 22,000 fr. — lecz wyjęte ze swej oprawy, dla osa- fortepianu. — Odczyt o A PRA RRC N z 
godzinie odbył się ślub p. Henryka Linka, komisa- dzenia wytworniejszego, po należytem oczyszczeniu, BAR ŁAN na for ALE ab) RSA 
rza powiatowego w Krakowie, z panną Witosław- wróciły do dawnego żółtego koloru, ku wielkiemu| - . Sona RiR BRANA — a) j w e z Boo 39 
ską, córką Eugeniusza Witosławskiego, obywatela przerażeniu i zdziwieniu osłupiałego kupca. Najbie- gaon me 2A PZA. SI a R DA bok ch ór 
z Wołynia i Jadwigi z Dembowskich. W orszaku glejsi znawcy, wezwani na radę, nie mogli rozwią- | 997314 na i op. 111. — „Niebiosa głoszą 
weselnym postępowali krewni nowożeńców a ko-|zag tajemnicy; — napróżno wezwano na pomoc męzki z tow. fortepianu, 


ściół zapełnił liczny poczet przyjaciół. sławnego chemika i dziekana uczonych francuskich 


w tutejszych pismach podano, a następnie w warszaw- 


Rusin byli wiernymi synami Kościoła, byli wier-| — Antoni Schnitzel pensyonowany radca|y, Ch E Nikbzacadki wyHdówaczyk nio init 
zyk ruski, któryby w danym razie dla wszystkich | nymi katolikami, i w słowach i w życiu. Atoli, | dwo akończył o N lat 65. I A ART EREN 7 k jedzia.|skich powtórzono, że wydawnictwo Czytelni ludo- 
Rusinów stał się gotowym już nabytkiem. potrzebaż przypominać — (tu słowa e zwró- Z Ja Ri W REGGR OK ONI sprawa Ca sig Co wadi dowiedzia r i 


/— January Poźniak, emerytowany prezydent | no się prawdy od jednego z kupców drogich ka-|wej ma wydać z rękopismu biblioteki petersbur- | 
sądu złoczowskiego, zmarł onegdaj rano we Lwo- mieni, a przyjaciela Hafeza, na czem zależał ów|skiej Dziennik podróży Sobieskich Jana i Marka, 
wie w 73 roku życia. Ze 6. p. Poźniakiem zstępu- sekret. Oto, iż dosyć jest umoczyć pierwszy lepszy |Spisany przez Gawareckiego. „Ogłaszający to wido- 
je do grobu jeden z ostatnich już świadków j u- dyament żółtawej barwy w atramencie, sporządzo- cznie nie wiedzieli, że Dziennik podróży nie pozo- | 
czestników budzącego się przed kilkudziesięciu la- nym z rozczynu aniliny, aby nabrał ognia. Przed|staje dotąd w rękopisie, bo relacya ta jeszcze w r. 
ty ruchu umysłowego w kraju naszym, pierwszych jedynastą Izbą sądową, która miała sądzić Hafeza, | 1880 drukiem ogłoszoną została, w Krakowie przez 
tak pelnych zapału usiłowań literackich, które wy- obwinionego o oszustwo, przysięgły próbiernik Van-|p. Franciszka Kluczyckiego w zbiorze Acta histo- 
dały później tyle znakomitych owoców i w których derheym wykonał doświadczenie na dwóch dyamen-|"Tica, Tom I, część I-sza, str. 38—181, z pierwo- 
zaprawiało się do przyszłej pracy tyle pierwszorzę-| tach żółtawej barwy. Zanurzywszy każdy z nich|tnego własną Gawareckiego ręką spisanego kodeksu. 
dnych talentow. Był to rodzaj galicyjskiej Sturm-| w kałamarzu sędziego i opłukawszy lekko w szklan- EEN E 
: RASA j t und Drang-periode, w której 6. p. Poźniak, jak-| ce wody, probiernik ukazał sądowi dwa dyamenty] W koncercie urządzającym się przez „klub cy- 
młodocianość, której nie stać na hart męski, aby] kolwiek nie obrał sobie literatury za zawód wyłą- |najczystszej wody i niezrównanego blasku. Było to|trzystów,* wystąpić ma p. Braun, wirtuoz na cy- 
spokojnie i cierpliwie dobijać się swych praw.|czny, brał udział z młodzieńczym entuzyazmem. proste doświadczenie fizyczne, sprawdzające znaną | trze, znany pochlebnie w Wiedniu i wysoce tam 
Na wszystko czasu potrzeba; czas jest jedynie Ścisła przyjaźń łączyła go ze wszystkimi niemal | w optyce zasadę, że barwa błękitna lub fioletowa ceniony. Gra jego jest istotnie artystycznie skoń- 
dobrym budowniczym; cókolwiek się zrobi bez pionierami nowego życia i nowego ruchu na polu jest dla koloru żółtego barwą dopełniającą. Hafez, | czoną, pełną wytworności i wdzięku. P. Braun, który 
niego, czas znowu prędko obali. Nadto, w każdym |umysłowem, najściślejsza jednak, dozgonna z auto- |nję czekając, co będzie, umknął do Egiptu, ale od-| gościł w naszem mieście przed paru laty i grał 
sporze długotrwałym, „rzadko aby jedna tylko| rem „Mohorta*, Wincentym Polem. Był też żywem krycie jego z pewnością zarzuconem nie będzie, |w kilku arystokratycznych domach, zamierza osiąść 
strona była przyczyną nieporozumienia ; zazwyczaj | źródłem dat, szczegółów i anegdot z owej ważnej choćby uznanem zostało za karygodne. Proces trwa [stale w Krakowie. f 
po obu są winy, i błędy, i zastarzałe wady. Kto| pory, a Fstreicher w znanej swej i bardzo cieka- dalej, jako wspólników pociągają meklera wiedeń- EEEE LR. | 
żąda od przeciwnika , aby się poprawił, niechże|wej_ pracy, którą dwa lata temu drukowaliśmy skiego Kornitzera i kupca dyamentów Burkera. Ogniem i mieczem, taki jęśt tytuł najnowszej 2- 
wpierw ze swoich wad się otrząśnie, niech usunie | w Przewodniku naukowym i literackim pod tytu-| — Ludwika Michel w więzieniu. Słynną tę |tomowej powieści Sienkiewicza. Kraj petersburski 
A> Raz Jest kamieniem obrazy, co]lem „Wincenty Pol, jego młodość i jego otoczenie“ | rewolucyonistkę aresztowano, jak wiadomo, w Pa-| umieścił fragment będący prologiem do tej powie- 
aje p o podejrzeń, słusznych czy niesłu- wprowadza w opowieść swoją także Januarego Po- ryżu „za udział w rabunkach,* i zamkniętą została | gej znakomitego pisarza, która po raz pierwszy u- 
sznych. Bez tego można wspaniale deklamować Źniaka, na którego informacyach opierał się czę- tymczasowo w więzieniu św. Kazarza, przeznaczo- | każe se Świalołonie Cz a poAG M jaj 
A Swe deklamacye zbierać EE a ściowo w kreśleniu pierwszych lat młodocianych | nem wyłącznie dla kobiet. . Dziennik, [ntransigzant! : 
ale się sprawy nie posunie na włos. Lecz spo-|autora „Pieśni Janusza.* Poźniak miał talent poe- ia das; OC hadani ENEE : RAT ZE 
strzegam, że to są kwestye, które o wiele spra! tycki, chociaż nie wyższej miary i niezdolny do po- e EE P a a Ba a a a | ZAWRACA Św 
wozdanie nasze przekraczają; zatem wracając do|tężniejszego polotu, ale nie bez wdzięku i pewnej |stkie pensyonarki wybiegły, by ją widzieć, a za- Zinasłe, który wlan TOTA. aiy wykonawca cieszył się 


przedmiotu, przypomnę tylko, że właśnie ta je- |oryginalności — pozostało po nim wiele udatnych konnice, którym piecza nad uwięzionemi jest po-| 4 i i 
dność religijna, konieczna podstawa Unii, konieczny f wierszy a niedawno jeszcze wydał w osobnym to- wierzoną , pó pa Nówka enie oś wielką popularnością, pochodził z Węgier. 


warunek zgody między Polską a Rusią, przy su-|miku zbiór swych pieśni rymotwórczych w języku w Boga opatrzność,* która nie nigdy dla siebie za- | =z===e=ememeeeeanareoeenee FEET 
miennem uznaniu różności języka i obrządku, jest | ruskim. (Gaz. Lwow.) trzymać nie umie i wszystko biedniejszym rozdaje. Od Administracyi „Czasu.“ 
właśnie celem , jest racyą bytu naszej instytucyi, | — W sprawie zamordowania Majlatha. Są to, rozumie się, słowa radykalnego dziennika 
którą pod „Waszą opieką, Przezacne Panie, się| Od czasu sławnego niegdyś magika Pinettego, któ- który opowiada dalej iż klientka jego jest przez Dla rodziny ś. p. Juliana Horaina złożono pod 
utrzymuje i przy waszej gorliwości żyć i rozwijać|ry w różnych miejscach naraz miał się ukazywać, | zarząd więzienny PEES RS wielką względnością, Į literami W. P. z Litwy 25 złr., Dr J. 10 złr., 
się nadal może. Do ożywienia tej gorliwości ze-|nie było człowieka, któryby, jak podejrzany o u-|; o tyle wolną, o ile to wśród zamkniętych mu. |M. 10 złr. , f 
branie dzisiejsze przyczynić się mą. Powiadają, | dzial w zamordowaniu Majlatha, Spanga, znajdował tów jest pe aA Korzysta podobno z tej swo- z 
że nam „Polakom zacząć jest łatwo, dokończyć|się niby duch jaki w jednej chwili w Wiedniu, body, by urządzenie zakładu starannie wystudyo- 
najtrudniej. U Polaka rozum bystry, łatwy, pełen Tryeście, Pradze. Onegdaj jeszcze rozeszła się po- AŚ Z OZARUARSTĄ opisania takowego w przyszłej S OBIES CIA 
wyższych zdolności, przytem rzewność i głębokość |głoska w Wiedniu, że Spangę schwytano, Pogło- swojej powieści. f i 
uczucia, ofiarność i w ofiarności bezinteresowność, | ska była mylną, ale faktem jest, że w oberży pod] __ Wybuch. W Moricone, wsi w pobliżu Rzy- i 
jakich niewiele gdzieindziej, U nas schwycić myśl į „Czarnym orłem“ na Lerchenfeld widziano w dniu mu, nastąpiła w d. 6 b. m. eksplozya, której przy-| Codzień przybywa zgłoszeń osób, które, z wła- 
piękną w zapale i wcielić ją w siebie, polecieć za|tym gościa, mającego z fotografią SŚpangi podobień- czyną, było, że jeden z robotników udał się ze świe-|Snej inicyatywy pośpieszają objawić gotowość 
popędem serca aż do heroizmu, dobro publiczne |stwo. Głość ten, spostrzegłszy, że zwraca na siebie cą w am piwnicy domu, w którym były za-|wzięcia udziału w Wystawie. Dziś możemy do- 
jak własne pokochać, to rzecz prosta i jakby powszechną uwagę, zawołał nagle kelnera i dawszy pasy prochu, dla wyszukania narzędzi, W domu|nieść, że książę Tadeusz Lubomirski nadesłał 
codzienna. Cóż, kiedy przy tylu wielkich przy-|mu papier dziesięcioreńskowy, zapłacił rachunek. znajdowało się 47 robotników, z tych zostało 18|na tę wystawę wydane przez siebie katalogi pry- 
miotach, brak nam wytrwałości; a bez niej tamte | Kazał sobie jeszcze zmienić 100 złr., i zanim go- zabitych, a 24 rannych i watnej biblioteki Sobieskiego. Publikacya to ko- 
nie wiele znaczą, jeśli nawet nie zaszkodzą. Każde |spodarz zawiadomić mógł policyę, zniknął i odje-| _- pożar cyrku. Z Moskwy telegrafują: Zbu-|Sztowna i piękna, a nader ciekawej treści. Prócz 
przedsięwzięcie nasze jest jak potok bystry, który | chał fiakrem, od którego dowiedziano się, że go dowany w roku zeszłym przez austryackiego archi-|teg0 książę przyrzekł nadesłać później znak het- 
z niesłychanym pedem z pod skały wytryska i|zawiózł przed oberżę w Dornbach. Gdy komisarz tekta Augusta Webera na bulwarze kwiatowym | mański z bitwy Chocimskiej 1621 r. 
Pieniąc się i rwąc brzegi płynie żartko ; pilno mu |polieyi przybył na miejsce, powiedziano mu, że cyrk Salamońskiego stał się w dniu 8 b. m. pa-| Hrabstwo Antoniowie Potoeey: Namiot po 
stać się wielką rzeką, która pół świata ma prze-|obcy nie wszedł do oberży, lecz uważano, że chwi- stwą płomieni. Nikt z ludzi nie doznał uszkodzenia Małachowskich, zdobyty na Turkach pod Wiedniem, 
jek coż, a MESE Y olnieje i w pia-|lę stał przed drzwiami, póki fiakier nie odjedzie, a|; wszystkie konie zostały uratowane. dwa Maka: złotem i srebrem RE na ko- | 
sKaca mizernie tonie albo wysycha! Gdybyśmy | potem zniknął. r pi e ; ieyjna | nia srebrem nabijany, części rzędu ronzowego, s 
do tych darów, któremi nas Bóg obdarzył, iie, i W Pładze dhaaić także widzieć Spangę w d.9 kubka ceni Z a A portret SP, Tooni z Siennickich Karwi- 
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i Opiekunów Stowarzyszenia skarżyć się nie mo- 
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Czy mamy interes w tem im przeszkadzać? 
Dla Rosyi ów język ruski dobijający się z takim 
mozołem swego życia, może być rzeczą szkodli- 
wą, dla nas jest ani szkodliwą, ani nową. Prze- 
ciwnie, w naszćj przeszłości zdobył on sobie od- 
dawna prawa obywatelstwa i tylko z ubiegiem 
wieków je stracił, w znacznój części z winy są- 
z  mejże Rusi. W dawnym senacie Rzpltéj i na 
YIA sejmach, w epoce najwyższćj naszéj potęgi, mó- 
e, wił po rusku, kto chciał; język ruski był długo 
Y językiem dworu w. książąt litewskich i litewskich 
' panów, a tych przecież z históryi polskićj wy- 
; mazywać nie będziemy; pierwotny statut dla Di- 
4 -twy i nieraz dyplomy monarsze w tym języku 
j -bywały układane; królowie nasi w swéj kóre- 
4 | spondencyi z biskupami unickimi przez długie la- 
(95 ta ruskićj używali mowy. I nikomu to nie wadzi- 

ło i jedności Rzpltój wcale nie szkodziło, jak 

dziś nam nie szkodzi, że pewna, a bodaj czy nie 

najwierniejsza część narodu nie mówi po polsku, 

tylko po żmudzku. Nie to więc jest osłabieniem 

ducha polskiego, jak nam zarzucono, że język 

ruski zaczyna na nowo, w pośród nas, znajdować 
obrońców, ale przeciwnie, owa odraza do mowy 
SĄ ruskićj, tak niedawna między nami i niektórym 
= tylko sferom i okolicom właściwa, śmiem twier- 
A dzić, jest pewnym znakiem osłabienia ducha pol- 
skiego w nas samych, w Polakach. Nie przeczę 
że ją w części sami Rusini wywołali swem na- 
chylaniem się ku Rosyi; niemnićj dla tego powie- 
działbym, że ta odraza jest napływem obcych 
nam uczuć i poglądów, jest dowodem, że stara 
z dobrych czasów tradycya polska u nas przygasa 
i ustępuje miejsca zwiędłemu liberalizmowi, który 
to tylko w państwie lub narodzie rozumie, co jest 
mechaniczną jednością i pod sznur prosto wycią- 
gnięty da się zszeregować. Dlaczego Rusinom mie- 
libyśmy utrudniać to, eo oni najsłusznićj kocha- 
ją i co my także pokochać winniśmy? Może Ro- 
sya wystrzegać się ruskiego języka; dla nas on ża- 
dnem nie grozi niebezpieczeństwem, ani teraz ani 
w przyszłości. To też, nie o to starać się winniś- 
my, by Rusini swojćj zapomnieli mowy, raczćj o 
to, by Polacy się jéj wyuczyli o tyle przyuajmnićj, 
o ile po francusku lub po niemiecku umieją; a- 
by jak oni po polsku do nas mówią, tak i my 
po rusku, gdzie tego potrzeba, do nich mówili. 
Polskiego języka nie skazimy przez to, owszem 
zyskać on tylko może. Alboż ów polski Bojan, 
Bohdan Zaleski, którego strofy płyną tak słodko 
jak tony harmonijne, nie na ruskich wykołysany 
dumkach; alboż w uszach Polaka nie brzmią mi- 
e piosenki Padury? Z wielkićj rzeszy słowiań- 

kich mów i narzeczy, język Rusinów jest naj. 

muzykalniejszy; a z europejskich, tylko włoskie- 
mu pod tym względem ustępuje. Wiadomo, że 
gdzie polska mowa spotyka się z niemiecką, tam 
ona schnie i grubnieje, w swych formach i 
w wymawianiu; przeciwnie, gdzie z ruskim zle- 
wa się językiem, tam z jego dźwięczności coś dla 
siebie przejmuje. Słysząc prostą, wiejską dzie- 
wezynę nad Sanem, kiedy przemawia po polsku, 


cimy do Rusinów), iż nie wszystko, co w teoryi [: 
dowiedzione, od razu stać się może rzeczywi- 
stością. Jest moc nawyknień, której nie przeła- 
mie władza najsilniejsza; zwyczaju nie wywróci 
litera prawa, tylko przeciwnym zwyczajem odro- 
bić go i zastąpić można. Kto się temu dziwi, kto 
zżyma się na to, że jego zasady choćby najsłu- 
szniejsze, nie są natychmiast od ludzi przyjęte, 
ten tylko świadczy, że w jego zasadach jest 
jeszcze pewna niedojrzałość i w nim samym pewna 


NA. 
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cia, iawyknienia, sympatye. Za czasów pańszczy- 
znianych chłop był u nas poddanym; dziś jest 8ą- 
siadem, da Bóg, będzie dobrym nam sąsiadem. 
Toż i z ruską mową; z chłopskićj, jaką pierwćj 
była, niech się stanie u nas mową sąsiadów, ró- 
wnych i da Bóg, dobrych nam sąsiadów. 
Wszystkie te względy są ważne i każdemu do- 


urządzony i zaopatrzony, że i obecna liczba mło- 
dzieży znajduje w nim wszystko co jej potrzeba 
do nauki i do utrzymania, i więcej niż drugie 
tyle może on jeszcze w swych murach pomieścić. 
Więc zamykając to sprawozdanie moje, pragnę 
na tem zakończyć, od czego właściwie winienem 
był zacząć: pragnę wyrazić wdzięczność 'moję 


|. galicyjskiej 2873, średnio-ciężkiej węgierskiej 1837, 


go w Nicei, p. Łąckiego w Posadowie, p. Rem- 
bowskiego i konwentu 00. Kapucynów w Króle- 
stwie Polskiem, hr. Stanisława Tarnowskiego, hr. 


p. Komorowskiego - Suffczyńskiego i p. Zygmunta 
Radzimińskiego w Kao Ę Kakola T Rogaw. 
skiego w Olpinach, p. Nabielaka i konwentu OO. 
Dominikanów w Żółkwi, hr. Stanisława Stadni- 
ckiego w Krysowicach, Dra T. Rewolińskiego 
w Radomiu, pani Heleny Dąmbskiej w Zaborowie. 


, Komitet wystawy czyni właśnie starania, aby 
się dowiedzieć o adresie p. marszałka Wincente- 
go Sarneckiego, oraz margrabiego Bute, któ- 
rzy mają posiadać znakomite po rodzinie Sobie- 
skich pamiatki. 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


Wiadomości 


z biura Izby handlowo- przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 9 i 10go kwietnia. 

. Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baran był 
nadzwyczaj mały, wynosił zaledwo paręset korcy 
pszenicy i żyta; jęczmienia nie wielką ilość. In- 

nych produktów zupełnie nie dowieziono. 
Płacono za pszenicę na 237 funtów od od 36-— 

do 48:— złp.; żyto na 227 funtów od 31:— do 

34: złp.; jęczmień na 202 funtów od 23 do 28 


złp. owies na 138 funtów od -—— do —. złp; 
jagły na 250 funtów od —— do *— złp.; proso 
na 250 funtów od — — do —— złp. 


Od ostatniego targu sytuacya na dzisiejszym 
targu na Kleparzu wzmocniła się, ceny pięknych 
gatunków podniosły się i chętnych znajdowały 
kupców. 

Nasiona strączkowe prawie żadnej nie uległy 
zmianie. 

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 6:50 do 8:75 złr.; czerwoną od 8:50 do 10: — 
złr.; białą od 7:25 do 9'25 złr.; żyto piękne od 
T do 7:15 złr.; poślednie od 6:75 do 6'95 złr.; 
Jęczmień piękny od 6:25 do 6:75 złr.; pośledni 
od T— do 7:50 złr.; owies od 675 do 750 złr.; 
iwroch od 8*— do 10— złr.; fasolę od 9:50 do 11:50 
zir; +arkę od 7:75 do 8'50 złr.; proso od 7— 
do 7:75 zar. wykę od 7:50 do 8:50 złr.; jagły od 
11:75 do 13:50 złr.; kukurudzę od 7:50 do 8:— 
złr.j rzepak od —— do —— złr.; koniczynę 
czerwoną od 75:— do 100— złr.; białą od 60:— 
do 80:— złr. 


Towarzystwo galicyjskiej Kasy Oszczędności, 
odbyło we Lwowie doroczne posiedzenie, pod prze- 
wodnictwem hr. Russockiego. Ze sprawozdań 
dzienników lwowskich podajemy kilka dat, świad- 
czących o nadzwyczaj świetnym rozwoju instytu- 
cyi. Ruch kasowy wynosił w ciągu roku 34,855,000 
złr. Wkładki na książeczki 4,700,000 złr. Ogólny 
stan wkładek -13,480,000, czysty zysk 76,875 złr. 
Z tego. przeznaczono do funduszu rezerwowego 
46,000 złr., do dyspozycyi dyrekcyi 4,000 złr.. 
remuneracyi sług i urzędników 6.700 złr., na dary 
dobroczynne 20,000 złr, Ogólny fundusz rezerwo- 
wy wynosi 1.300,000 złr. Prezesem obrano 28 
głosami na 32 głosujących hr. Russockiego — na 
członków dyrekcyi: X. Józefa Szeligowskiego, 
Dra Józefa Malinowskiego i Dra Leona Biliń- 
skiego. 0 j 

Następujące instytucye dobroczynne otrzymały 
zasiłek: =: A 

Zakład ociemniałych, ochronki chrześciańskie 
po 500 złr., Towarzystwo pań św. Wincentego 
300 złr., przytulisko dla opuszczonych dzieci i o- 
chrona chłopców św. Antoniego po 200 złr., szpi- 
tal sióstr miłosierdzia 300 złr., Stowarzyszenie pp. 
Ekonomek "200 złr., Konwent pp. Sakramentek 
300 złr., na dom pracy 250 złr., zakład św. Ka- 
zimierza i Towarzystwo św. Wincentego męskie 
po 200 złr., na chrześciańskie kuchnie dla ludu 
250 złr., kuchnie dla chrześciańskiej ludności i 
na fundusz ubogich żydów po 200 złr., Towarzy- 
stwo św. Józefa z Arymatei grzebania umarłych 
100 złr., „Gwiazda* Stowarzyszenie rękodzielni- 
ków 100 złr., Towarzystwo Bonus Pastor na mi- 
sye ludowe 50 złr., Towarzystwo pomocy nauko- 
wej, oświaty ludowej, pedagogiczne po 200 złr., 
Towarzystwo muzyczne i gimnastyczne na budo- 
wę domu po 500 złr., Muzeum przemysłowe 400 
złr., Towarzystwo pracy kobiet 200 złr. 


Wiedeń 10 kwietnia. 
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 


ciężkich bagonów 1471; razem 6181. 


5 Galicyjską płac. 33 do 36, 38, 40, 43 złr.; średnio- 
ciężką wegierską 46 do 50, 51 złr.; ciężkie ba- 


r WA gony 52 do 56 złr. za 100 kilo żywej i, 
Henryki Załuskiej, dyrekcyi Szkoły sztuk pięknych, | żywej wag. 


Wilhelm Amirowicz © Carl Schels. 


Wiedeń 10 kwietnia. 

> Okowita. Na naszem targowisku przy zu- 
pełnym wczoraj i dziś zastoju not. 32 złr. nom. 

Peszt, 9go kwietnia: 31——31:25 złr.— W ro- 
claw, 9go kwiet.: na kwiecień 50:90 mrk., na maj- 
czerwiec 50:90 mrk— Szczecin, 9 kwiet.: w miej- 
usc. 51:80, mrk., na kwiecień-maj 52— mrk., na 
czerwiec-lipiec 53:60 mrk., na sierp.-wrzesień 54:80 
mrk. — Berlin 9go kwietnia: w miejscu 53:10 
mrk., na kwięcień-maj 53:25 mrk., na sierpień-wrze- 
sień 55:30 mrk., na wrzesień-paźdz. 54:10 mrk. — 
Paryż, 9go kwietnia: na ten miesiąc 54:25 frk., 
na maj 53'— frk., na maj-sierpień 52:75 frk. na 
wrzesień-grudzień 52:— frk. 

Wafta. Wiedeń 10 kwiet.: za 100 kilo z cłem 
z dworca 24——24'25 złr.— Tryest, 9 kwietnia: 
za 100 kilo bez cła 10:50——'— złr. — Brema, 
9go kwiet.: za 50 kilo 7:70 mrk. — Hamburg, 
9go kwiet.: w miejscu 7:80 mrk., na kwiecień 7:80 
mrk., na sierpień-grudzień 8:35 mrk. — Antwer- 
pia, 5go kwiet.: za 100 kilo 19:— frk. — Nowy 
Jork, 5 kwiet.: za galonę na kwiec. 8!/, ct. pap., 
w Filadelfii na kwiec. 8'/, ct. pap., nafta surowa 
11/, et. pap. 


Wrocław. — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 19:70 marek (11 złr. 52 cent.); — Żyto za 
100 kilo po 13:10 marek (7 złr. 66 ent.); owies 
za 100 kilo po 13:40 marek (7 zł. 78 cent.) ; — 
rzepak za 100 kilo 38:— mark. (19 zł. 30 ent.). 


Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centów. 


Peszt 3 kwiet. (Targ zbożowy). 

Płacono za pszenicę nową na 79 kil. po 10:10 
— 10:15 na 81 kilogram. po 10:60 — 10:65; — 
żyto na 70 — do 72 kilo. po 7:10 — 7:30; — ję- 
czmień na 62 — 63 kilog. 1:40 — 09:30;— owies 
na 41 — 43 kilogra. 6:30 — 6:70; — kukurudza 
na 74 kilo. po 6:45 — 6:60; — proso po 6— — 
6:60; rzepak po ; — Olej po —.— 
——; — Spirytus po 31— — 31:25 złr. 


. . d 


Artykuły w dziale „Wadesłane” nie pocho- 
dzą od Redakcyi. } 


(NADESŁANE) 


Lekarze i uczeni robili poszukiwania już od da- 
wna środku leczącego choroby piersi, ale skutek 
nie wieńczył nigdy tych poszukiwań. Nowe prace 
niedawno przedstawione Akademii Medycznej w Pa- 
ryżu, jak również najpoważniejsze doświadczenia 
czynione w szpitalu „Brompton“ w Londynie, za- 
kładzie poświęconym wyłącznie dla suchotników, 
potwierdziły nareszcie, że na tę okropną chorobę, 
kiedy jeszcze nie doszła do ostatniego stopnia swe- 
go rozwoju, potężnym specyfikiem jest syrop z pod- 
fosforanu wapna Grimault © Comp., Apteka- 
rzy w Paryżu. — Kaszle, katary, nieżyty, zapalenie 
dychawek, koklusze, ustają wkrótce po jego uży- 
ciu — i dla astmatyków jest niezawodnym środ- 
kiem ich wyleczenia. (10-2-2) 


NADESŁANE. (890) 


Nie można było wybrać lepszego miejsca dla 
szwajcarskiej krajowej wystawy, jak właśnie mia- 
sto Zurych, które położone w środku szwajcar- 
skiego przemysłu samo posiada bardzo rozwinię- 
ty przemysł a także z powodu ślicznych okolic 
zajmuje pierwszorzędne stanowisko pomiędzy szwaj- 
carskiemi miastami. Sądząc ze stanu zgłoszeń na 
wystawę można powiedzieć, że da ona kompletny 
obraz szwajcarskiej czynności na wszelakich po- 
lach życia publicznego i przedstawi. ludowi całe 
znaczenie różnych gałęzi produkcyi. Wystawa 
szwajcarska krajowa obejmuje 42 grup, dla 'któ- 
rych rozporządzono krytem miejscem przeszło 
33,000 kwadratowych metrów. 


SE Pare 


Ostatnie wiadomości. ` 


Samaro 


Piszą nam ze Lwowa: : 

(X) W Wydziale krajowym panuje od nieja- 
kiego czasu czynność nader wytężona. Posiedze- 
nia odbywają się prawie eodziennie, idzie bowiem 
o to, aby Bank krajowy mógł być otwarty w dru- 


giej połowie przyszłego miesiąca. Wydział kra- 
jowy zajmuje się ostateczną organizacyą banku. 
Regulamina i instrukcye są Już gotowe, lokal 
przysposobiony i w potrzebne sprzęty zaopatrzo- | 
ny. Bank mieścić się będzie w gmachu sejmo- 
wym, i zajmie cały prawie front pierwszego pię- 
tra od ulicy Kościuszki, składający się z ośmiu 
pięknych i obszernych sal. Za zebraniem się naj- 
bliższego Sejmu, Wydział krajowy ma żądać upo- 
ważnienia do zwinięcia swojej kasy, i posługiwa- 
nia się kasą banku krajowego, w którymby lo- 
kowane były wszelkie wpływy i dochody funduszu 
krajowego. Zarządzenie to miałoby podwójną ko- 
rzyść: z jednej strony Wydział uniknie kosztów 
i wydatków na swoją własną „kasę, a z drugiej 
strony grosz publiczny nie leżałby ani jednego 
dnia marnię, bo bank płaciłby od każdej kwoty 
odpowiedni procent. Na razie jednak Wydział 
krajowy bez wiedzy i zezwolenia Sejmu swej kasy 
zwinąć nie może, zatrzyma ją przeto aż do Sejmu, 
a natomiast będzie ona z dodaniem. jej potrze- 
bnych sił zarazem i kasą banku „krajowego. 

Jedną z najpierwszych czynności banku może 
być ważna i donośna usługa dla środków komu- 
nikacyjnych w kraju, a w szczególności dla dróg 
powiatowych. Wedle uchwał ostatniego Sejmu bę- 
dzie fundusz krajowy na drogi powiatowe dawał 
znaczne subwencye sięgające połowy kosztów bu- 
dowy. Jest to ułatwienie niepospolite, atoli bank 
może powiatom przyjść dalej jeszcze w pomoc. 
Na drugą połowę potrzebnych, wydatków będzie 
im mógł dawać obligi powiatowe, któreby się 
amortyzowały przez przeciąg lat 40 lub 50. Cię- 
żar amortyzacyi rozłożony na tak długi przeciąg | 
czasu nie może być dla powiatu uciążliwy, obe- 
cna generacya nie będzie musiała sama, jedna 
dźwigać ciężaru budowy „dróg, lecz podzieli go 
z następnemi generacyami, a tak dbałe o drogi 
powiaty, mogą bez wysiłku przyjść do dobrych 
komunikacyj. 


zza 


Piszą nam z Wiednia: 

Zamieszanie ogólne, jakie sprawił artykuł 
Nordd. Allg. Zig o potrójnem przymierzu, trwa 
dotąd, a dzienniki berlińskie gubią się w domy- 
słach i komentarzach różnego rodzaju. W Paryżu, 
zdaje się, zrozumiano lepiej doniosłość całej spra- 
wy, niźli w samych Niemczech, a najbardziej 
w Wiedniu. To głośne świadectwo zaufa- 
nia, dane Rzeczypospolitej, o którem mó- 
wil onegdaj Fremdenblatt z takim zachwytem, nie 
przypada bynajmniej do smaku Francuzom. Republi- 
kanie umiarkowani, a jest nimi większość, czują 
trafność uwag Nordd. Allg. Zig, ale naturalnie 
nie mogą się przyznać do prawdy. Rzeczpospolita 
osłabia Francyę coraz bardziej, czyni ją niezdol- 
ną do wszelkiej akcyi i pozbawia ją możności za- 
wierania aliansów. Taki stan rzeczy, jeśli może 
być przykrym dla innych, musi być pożądanym 
dla ks. Bismarka. Nie dziw więc, że w Berlinie 
pragną wszelkiemi środkami utrzymać Rzeczpo- 
spolitę obecną, ale powtarzam, nie w imię in- 
stytucyj republikańskich, nie w imię idei wolno- 
ści, jak to mniemały naiwnie MFremdenblatt i 
Presse. 

Mając do wyboru między restauracyą monar- 
chiezną i radykalizmem, umiarkowane żywioły we 
Francyi nakłaniają się ku niemu, bo wiedzą dzi- 
siaj, że restauracya jest synonimem wojny. Ale 
jakie ztąd mogą dojrzeć owoce? — Utrzymanie 
Rzeczypospolitej umiarkowanej jest mrzonką i 
w tym względzie nikt sobie dzisiaj nie robi ża- 
dnych illuzyj. W dalszym rozwoju, Rzeczpospo- 
lita francuska musi się stać ogniskiem najskraj- 
niejszych dążności socyalistycznych. 

Nikt temu przeszkodzić nie zdoła, i prawdę 
mówiąc, nikt temu przeszkodzić nie stara się. Czy 
podobny obrót rzeczy nie odezwie się w Niem- 
czech i innych sąsiednich“ krajach? to pytanie. 
W każdym razie, broń, którą książę Bismark wal- 
czy dzisiaj, jest obosieczną; ale zjawisko to nader 
ciekawe, że rządy monarchiczne i absolutystyczne 
podają sobie rękę i bronią instytucyj republikań- 
skich dlatego, że te wyradzają anarchię, niemoc 
i upadek, czyniąc potężnego dawniej sąsiada nie- 
zdolnym do wojny! Dzieje się tak w imię po- 
koju; zadanie wprawdzie piękne, chwalebne, ale 
przyznać trzeba, że tym: razem środek jest o tyle 
złym, o ile niebezpiecznym. 

Nominacya księcia Bib Dody gubernatorem 
Libanu napotyka większą trudność, aniżeli w po- 
czątkach myślano. Rząd austryacki zdaje się być 
jedynym, który popiera Francyę i ten wybór. 
Inne mocarstwa czynią zarzut, że ks. Bib Doda 
jest zanadto młodym i niedoświadczonym. Niem- 
cy zachowują się biernie i staną zapewne po stro- 
nie większości. 

Wkrótce ma się zebrać Conférence à Quatre 
celem ostatecznej redakcyi i podpisania konwen- 
cyi kolejowej, tyczącej się połączenia austryackiej 
sieci dróg żelaznych z tureckiemi. Jak wiadomo, 
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wszystkie trudności zostały usunięte. Dyplomacya 
austryacka ma wszelkie prawo szczycenia się tak 
świetnem powodzeniem. 


Telegramy własne „Czasu.* 


Wiedeń 11 kwietnia. Wiener Allg. Zig pisze 
o wyborach we Lwowie: Od dłuższego czasu jest 
rezultat wyborów pierwszem ale świetnem zwy- 
cięstwem umiarkowanych intelligentnych wyborców 
lwowskich. 

Vatęrland pisze w tej kwestyi: N. Fr. Prese 
i inne dzienniki w tym duchu, którym kondyda- 
tura Romanowicza sprawiła nadzwyczajne 
zadowolenie, zostały właściwie pokonanemi w tej 
walce wyborczej, a przynajmniej najboleśniej uczu- 
ją ten cios. 

Vorstadt Ztg pisze: Mimo jak najsilniejszej 
agitacyi na rzecz Romanowicza, i mimo, że za- 
biegi władz, aby Zacharjewicz został wybra- 
nym, raczej szkodziły Zacharjewiczowi, niż po- 
magały, pozostał Romanowicz w mniejszości. 

Wiedeń 11 kwietnia. N. Fr. Prese donosi 
z Kotaru: W tych dniach miały się odbyć zarę- 
czyny między Piotrem Karadżordżewiczem 
a najstarszą córką księcia czarnogórskiego. 

Berlin 11 kwietnia. Germania cytuje wszystkie 
nieprzychylne artykuły dzienników paryzkich wy- 
mierzone przeciw artykułowi Nordd. Allg. Ztg, o 
aliansie między Austryą, Niemcami i Włochami, 
i dodaje, że Francuzi nie przyjmą żadnej rady 
od swych nieprzyjaciół. Także i dzienniki włoskie 
są przeciwne temu aliansowi. 

Berlim 11 kwietnia. Tutejsze koła rządowe 
utrzymują na podstawie autentycznych wiadomości 
z Paryża, że: artykuł Nordd. Allg. Ztg wywarł 
korzystne wrażenie w rządowych sferach fran- 
cuzkich. 

Londyn 11 kwietnia. Policya tutejszą zna- 
lazła dokumenta, z których poznano już plan 
spisku dynamitowego. Podług tego miano w ró. 
żnych częściach Londynu zgromadzić materye 
eksplodujące, i równocześnie miano je zapalić. 
Wszyscy aresztowani dotąd, brali udział w tym 
spisku. 

Bukareszt 11 kwietnia. Jerzy Karadżor- 
dżewiez przybył tu z Cetynii; w przyszłym ty- 
godniu wyjedzie ztąd wraz z synami do Moskwy. 
W Bułgaryi, gdzie go przyjmowano w sposób de- 
monstracyjny, wyraził nadzieję, że półwysep bał- 
kański wkrótce należeć będzie do Słowian. 

Petersburg 11 kwietnia. W ostatnich dniach 
aresztowano tu około 50 oficerów, z których 15 
służyło w pułku finlandzkim, a inni w drugiej 
brygadzie artyleryi, w pułku grenadyerów gwar- 

yi i innych oddziałach armii. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 11 kwietnia. (Z Izby niższej). W dys- 
kusyi szczegółowej nad czesko-morawską koleją 
transwersalną przyjęto bez dyskusyi artykuł I. — 
Przy artykule II, tyczącym : się. poszczególnych 
linij kolejowych, zaleca Platzer przyjęcie za- 
proponowanej linii Igława-N.euhaus- Wessely. Mi- 
nister handlu przemawia. przeciw przyjęciu linii 
Budziejowice - Kromlow, ponieważ linia ta tylko 
jako kolej uboczna ma być zbudowaną, a ozna- 
czenie najwyższych kosztów na ten cel dopiero 
przez osobną ustawę ma nastąpić. Rządowi przed- 
łożono obecnie wypracowany już projekt budowy 
tej linii. Ze względów praktycznych należałoby 
budowę tej linii pozostawić przedsiębiorcom pry- 
watnym. 

Wiedeń 11 kwietnia. W komisyi przemysło- 
wej oświadczył minister handlu w sprawie nor- 
malnego czasu pracy, że rząd nie zgodził się na 
wszystkie wnioski sprawozdawcy. Dzieci niżej lat 
dwunastu nie mają być przyjmowane do robót 
fabrycznych; dzieci między 12 a 14 rokiem pra- 
cować mogą tylko 6 godzin dziennie, co wszakże 
stać się nie może ze szkodą obowiązku szkolnego. 
Osoby od 16 do 18 lat mogą pracować 10 godzin 
dziennie. Rząd przyjmuje wnioski referenta co do 
pracy kobiet, położnie, co do ustalenia normalne- 
go dwunastogodzinnego dnia pracy, z wyjątkiem 
pracy na akord. Rząd. oświadcza się za święce- 
niem niedziel, z wyjątkiem pewnych prac w gór- 
nietwie. Kwestya święcenia dni świątecznych musi 
być dobrze rozważoną, wskutek wielu wyznań i 
mogących ztąd powstać zawikłań. . ; 

Wiedeń 11 kwietnia. Dziennik rozporządzeń 
wojskowych donosi, że komendant dziesiątego kor- 
pusu armii jenerał broni Ringelsheim przeniesio- 
nym został na własne żądanie w stały stan spo- 
czynku. Cesarz udzielił mu przy tej sposobności 
w uznaniu jego znakomitych zasług i działalno- 
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ści, wielką wstęgę orderu. Leopolda, dekoracyę 
wojskową i krzyż kawalerski. Dziennik ten do- 


nosi także o nominacyach szefa sekcyi Empor. . 


Vlasitsa na komendanta dziesiątego korpusu ar- 
mii, jenerał-majora Szveteneja, na szefa sekcji 


w ministerstwie wojny, pułkownika sztabu jene- ` 


ralnego Holda na dyrektora biura prezydyalnego 
w ministerstwie wojny, podpułkownika Pitreicha 
na dyrektora piątego wydziału w ministerstwie 
wojny, jenerał-majora Hurter - Ammana na 


szefa inżynieryi jedenastego korpusu, jenerał-ma- , 


jora Mossiga na komendanta fortecy w Komar- 
nie, jenerał-majora Müllera na szefa sekcyi w mi- 
nisterstwie wojny, podpułkownika Rylskiego na 


szefa inżynieryi 10 korpusu, podpułkownika Her- - 


manna na dyrektora siódmego wydziału w mini- 


nisterstwie wojny. 
' Monachium 11 kwietnia. Książę Tomasz 


genueński przybył tu wraz z matką, przyjmowa- i 


ny przez książąt krwi, władze miejskie i legię 


honorową. i 
Paryż 11 kwietnia, Sprawozdania giełdowe 


o konwersyi, albo pożyczcee, albo ustąpieniu. Ti- 
rarda są, jak się zdaje nieprawdziwe albo przed- 


wczesne. 


Organizacya hotelu inwalidów została dekre- 


tem Grevego zmodyfikowaną. A i 

Londyn 11 kwietnia. Dla wzmocnienia za- 
łogi tutejszej 400 żołnierzy przybędzie tu z Cha- 
tam. Wszystkie straże w Londynie otrzymały o- 


stre naboje i stoją z nabitymi karabinami począ: © 


wszy od zachodu słońca. 

Marsylia 11 kwietnia. Powstała tu zmowa 
między 7000 robotnikami portowymi; do zabu- 
rzeń nie przyszło dotąd. . 

Kursa. — Wiedeń 11 kwietnia 2 godzina 


30 m. popoł. Renta papierowa 78:40. — 5%, Renta 


papier. nieopodat. 93:15. Renta srebrna 79:—. — 
Renta złota 98:15. — 6% Renta złota węgierska 
120:40. — 4'/, Renta złota węgierska 90:05. — 
Losy z r. 1860 131:50. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 832.—. — Akcye kredyt. 316:40. — Londyn 
119:60. — Napoleony 9:48'/,. — Lombardy 14860. 
Losy 1864 roku 167:50. —: Akcye kolei Karola 
Ludwika 308:50. — Akcye kolei Liwowsko - Czer- 
niowieck. 171-—. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
158—. — Obligacye indemn. galicyjs. 98:80. — 
Losy prem. węgiersk. 115:80. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 147—. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 206-—. — 60/, Listy zast. hipot. 102:25. — 
6% Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk* 
L A. 101:50. — Akcye kolei Siedmiogro. 1 64:50. 
Marki 58:50. — Ruble 118:25. — Dukaty 5:64. — 
Srebro ——. — Akcye Anglo-Bank ——. 
Usposobienie giełdy: słabe. 


Berlin 11 kwietnia. — Banknoty austryackie uć 


170:90. — Krótki Wiedeń 17075. — Krótka War- 
szawa 20210. — Banknoty rosyj. 202:20.— 5°% 
Listy zast. Polskie 63:10. — 4% Listy likwidac. 
Polskie 54:75. — Akcye kolei Karola Ludwika 
132:50.— Akcye austr. kredytowe 540:50 


CEEE OTO E E E EEE EEEE EE ZOO ZY CZE A ROZSZ 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei Galicyjskiej obliczone według zegaru pe- 
szteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 minu- 
ty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega- 
ru pragskiego , 


skiego). 

|. Odchodzą z Krakowa: 
Bo_Lwowa: osobowy pospieszny: wieczorny 
Kraków odjazd: . 10%, rano 9%; wiecz, 10% wiecz. 
Lwów przyjazd: . 9 wiecz. 5, rano 11 rano. 


Do Tarnowa lokalny: 
Kraków odjazd 6, rano ` 
Tarnów przyjazd 9,4. ; 
Do Wieliczki: Kraków odjazd: 11%, w połud. 
Wieliczka przyjazd: 11%, po poł. 


Przychodzą do Krakowa: 


(o 12 minut później od krakow- : 


Ze Lwowa: osobowy: mieszany: pośpieszny: 
Lwów odjazd 4-49 rano 4'33 wiecz. 1030 wnocy. 
Kraków przyjazd: 288 pop. _5'10. rano 6:48 rano 
Z Tarnowa lokalny. ; 

Tarnów odjazd 5, po poł. 

Kraków przyjazd 8:,, wiecz. 
Z Wieliczki: Wieliczka. odjazd: 1:80 wieez. | 

Kraków przyjazd: 8:6 wiecz. 


ZWiednia: osobowy: pośpieszny: mieszamy: osobowy: » 
8:30 wiec. ` 


11— r. 
830W. 


5 wiecz. 


Wiedeń odjazd: 8 r. 
11% p.p. 


Kraków przyjazd: 940w. ` 9:45 rano 


Z Prus: 0g.3m. iopo po. iog.5m. 45wiecz. mieszany ` 


Z Warszawy: 945 rano osob. 5'45 wiecz. mieszany 
Bo Wiednia: osob. pośŚpiesz. 


Kraków odjazd 5:,, ran. 6*,, ran. 9, ran. 5%, w. 3 pop. 


mięszany osobowy * A 


Wiedeń przyj.: Tis wie. 44 p.po. 4 ran. i 125P. Sros o 


Do Prus: O godzinie 5:40 rano osobowy. 


„  pośpieszńy.” 


por 26:86 
Wrocław przyjazd o godz. 3 po południu. .. 


Berlin $ „ 10 wieczór. 
ZE 


_ płacą | żądają 


m 


Clary o Se Raae 4 aA 88 25 | 38 15 
40, Donau-Dampfsch. . „ 105 108 — | 109 — 
Insbrucku. mE LEES A, » 20 | 21 — | 22 
Keglewicha . » 10%, | 1950| 2050 . 
Krakowskie . . . . » 10 — — | 1952: 
Ofner (miasta Budy). „» 40 39 —*| 40:— 
Paliyan WA ASO. Siaa, 36 50 | 37% = 
Rudolfa »-| 10%, |x-19 20 > 
Salma . . . . „ 492 | 5150| 5250 
Salzburgskie. . has 20N 22 40 | 22 90 
St. Genois SOC NAY. D 45 — | 4550 
Stanisławowskie . . . a p 20 225 23 50 
4:/,% 'Tryesteńskie . a105 127 — | 137 — 
LYA > Š "CABO 64 — | 65 — 
Waldsteina . dad ZH 2825 | 29 — 
Windischgritza . KOJ ae Nh 37 25 | 38 25 
Waluty. 
Dukaty ważne . « . « » e 5 64 5 66 
e frankówki . i EAEN g a a a 
eryały rosyjskie . . 

RARE gielskie 11:92 | 11-95 
Liry tureckie złote -. « « + « « 10 75 | 18 77 
Marki niemieckie za 100 marek . .| 5850 | 50 60 
Rubel papierowy za 100 57 [18/50 | LIS 20 


Lwów 10 kwiet. 


Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . | 307 — | 311 — 

5o/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . 97 80 | 98 80 
Wam n n n PIAA a 89 20 90 50 

DA RO S »  87-letnie . | 97 80 | 98 80 
YENA „ Banku hip. gal, . . 102 50 
Gy En, i n _ Włośc. galic. , 

5% Obligi indemn. gal. 5%, podat. . 

6% /„ pożyczki krajowej > 


Warszawa 10 kwiet. ORCE, 
5%, Listy zastawne nowe 1869 r.. . | 
i ? kupon . jj 
5% Listy likwidacyjne. . . . . . 
kupon . 


a | CERES ZOO 


E 


w najpiękniejszych 150 gatunkach z naz- 


który ukończył przynaj mniej 5 klas 
gimnazyalnych — potrzebuje 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Władysława Wa el w Krakowie 


domu 
[1004-1-3] 


NIEMKA,» 


Wyszły z druku i s do nabycia w księgarniach 
8 


Czy Jezuici zgubili Polskę 


przez X. St. Załęskiego T. J., 
wydanie trzecie, str. 528, papier wali 
arain On © ONY 


Zadanie filozofii 


i przez X. Morawskiego T. J., 
cena 3 złr. w. a. (928-1-8) 


EKONOM 


żonaty, posiadający kilkunastoletnią praktyk 
prży wzorowych e f odarstwach bardzo ET 
mi świadectwami i listami polecającemi opatrzo- 
ny, poszukuje posady od 1go lipca. — Obecnie 
pozostaje w Jasielskiem, gdzie zawiaduje trzema 
folwarkami, gorzelnia i kontrolą lasów od kilku 
lat. Pod RA względem jest pewny otrzymać 
ma żądanie od swego terażniejszego chiekodawcy 
polecenie i kilkuletnie świadectwo, tudzież od 
miejscowego księdza Kanonika świadectwo mo- 


poszukuje miejsca do dzieci. Bliższa 
domość u p. Aleksandry Gettkichowej, 
nek główny Nr. 46. 


«hiopiec 


w wieku około lat 14tu, z dobremi $ 
dectwami szkolnemi, znależć może z 


żywotnej i utrwa- 


ralności. — Adres: W. M. poste restante Wasło. a e 
| 6608: lenie zdrowia 
LE -rpy-qrEp przez środki pożywczo-lekąrskie: Jana 


Hoffa piwo. zdrowotne z wyciągu słodo- 
wego i Hoffa słodową czokoladę zdro- 
wctną. Mnóstwo osób już opuszczonych 
zawdzięczą temu leczniczemu napojowi 
swe życie, którem się jeszcze cieszy. 


Do e. k. nadwornego dostawcy prawie 


I j mniejsze i większe, z la- 
Majątki sem i bez tegoż, są do p 
sprzedania w Kołomyjskim, Stanisła- 
wowskim i Zaleszczyckim powiecie. 
Do wydzierżawienia jest 
kilka majątków w Kołomyjskim po- 
wiecie pod korzystnemi warunkami, 
a to zaraz do objęcia. 

Panie, któreby chciały wyjść 
odpowiednio za mąż, mogą liczyć na 
zupełną dyskrecyę. — Bliższa wiado- 
mość w Ajencyi Lubina Preye- 
ra w Kołomyi. (1001-1-) 


ETETETT E TLTLTLTLTLTL] 


Sklep duży frontowy 


przy ulicy Mikołajskiej w domu pod 
L. 5/450 — jest zaraz do wynajęcia. 

Bliższa wiadomość u właściciela domu 
na pierwszem piętrze. (1002) 


Drzewka róż) 


Jana Hoffa, 


król. radcy komisyjnego , posiadacza 
złotego krzyża zasługi z koroną, kawa- 
lera wietu znacznych orderów pruskich 
i niemieckich, w Wiedniu, fabryka: Gra- 
benhof Nr. 2, skład fabryczny: Stadt, 
Graben, Briunerstrasse Nr. 8. 


Jako poręczenie dobroci i sity 
leczniczej Najdostojniejsze 
uznąmie (259-12-15) 


Jego Królewskiej Mości 


Aróla uńskiego , który przez 
swego adjutanta polecił donieść fabry- 
kantowi panu Janowi Hoffowi, 
że ceni bardzo wysoko wartość 
| jego piwa zdrowotnego z wy- 
„| ciągu słodowego. sZ przyje- 
mmościąćć tak opiewa królewskie o- 
świadczenie, ssspostrzegłem dzia- 
Tanie lecznicze Hoffa wyciągu 
stodowego ma mnie i na kilku 
członkach mojego domu. 
C.downie działało tutaj Jana Heffa 


al 
i 
nl 
nl 
nl 
al 


słania 58 butelek piwa zdrowotnego itp. 
Haszeldorf p. Utensen, 4 marca 1882. 
Podkomorzy R. v. Oppen-Schilden. 
Podziękowanie i uznanie Jaśnie 
Wielmożnej Pani Baronowej du 
Mont o uskutecznionem wyleczeniu 
przez Jana Hoffa piwo zdrowotne 
z wyciągu słodowego. 


Wyleczenie kaszlu, 
cierpień żołądka, piersi 
i płuc. 


` Hietzing p. Wiedniem, w styczniu. 
Od nieżytu oskrzeli uwolniło mnie 
szybko i zupełnie piwo słodowe i czo- 
kolada słodowa, mianowicie 58 butelek 


wami, sztuka wysokopienna po 45 c. pole- 
ca Józef Rakus, ogrodnik w Wawsi 
pod Jabłonkowem, w Szląsku austr. 

Katologi w języku niemieckim darmo i 
opłatnie. (959-1-3) 


- Oferty nafty i oleju 
parafinowego 


uprasza A. Cerny w Wiedniu, VI. 
Hofmiihlgasse Nr. 7. (966) 


Fotele kąpielowe, 


praktyczne i tanie 
może sobie każdy 
sprawić, nie po- 
trzebując się o- 
gladać na niektó- 
re modne spłaty 
częściowe lub na 
podobne utatwie- 
nie przez wylegi- 
tymowanie stanu, gdyż u mnie każdy został już 
posiadaczem zupełnym urządzeń kąpielowych, 
podczas gdy kupując gdzieindziej dopiero uisz- 
cza pierwszą spłatę. Sprzedaje więc fotele ka- 
pielowe po 12 i 15 złr. 
z patent. ogrzaniem złr. 20, marmoryzowane 1 bo- 
gato wyzłacane z ozdobami, bardzo gust. złr. 28. 
Przyjęcie całych urządzeń kąpielowych w ła- 
żniach i domach. (928-1-5) 
teiner fabryka i skład w Wiedniu, Il., 
. 3 Taborstrasse 29, obok poczty. 
. BEE” Ilustrowane cenniki opłatnie. -ga 


HE NA SPŁATY| 


kierki słodowe. działają bardzo uspaka- 
jająco. Leczę się w ten sposób dalej 
tylko dlatego, aby się przez to ochro- 
nić od wpływów ostrej pory roku, pro- 
szę więc znów o przesyłkę 28 butelek 
piwa zdrowotnego z wyciągu słodowe- 
go, 5 woreczków cukierków słodowych 
i 2 kilo czokolady słodowej. Z wyrazem 
najgorętszego podziękowania zostaję 
Marya baronowa du Mont, 
urodz. hrabianka Batthyanyi. 


Ostrzeżenie i uwaga 
przed omamieniem i 


r O 
nasladowaniem. 

Jana Hoffa wyroby słodowe są tyl- 
ko wtedy prawdziwe, jeż. li jest 
na nich znak ochronny (portret wyna- 
lazcy Jana Hoffa) zarejestrowany w są- 
dzie handlowym. Wszelkie inne wyroby 
należy odrzucić jako fałszowane, gdyż 
wedle orzeczenia lekarzy, mogą one 
szkodliwie działać na zdrowie. Prawdzi- 
we Jana Hoffa piersiowe cukierki sło- 
dowe są w niebieskim papierze. 


Ceny prawdziwego J. Hoffa 
piwa zdrowotnego z wyciągu 
słodowego: 13 butelek złr. 6:6, 28 
butelek złr. 12:68, 58 butelek złr. 25:48. 
Od 13 butelek wzwyż odstawa 
dostawa opłatna do domu. Do 
rozsyłki z Wiednia: 18 butelek złr, 7-26, 
28 butelek złr. 14:60, 58 but. złr. 29:10, 
1, kilo czokolady słodowej N I. 
| zir. 2:40, TI. złr. 1:60, TIT. złr. 1, więk- 
WO sza ilość ze zniżką. Cukierki sło- 


sprzedajemy, miano- 
wicie na 12 spłat mie- 
sięcznych srebrne i 
złote zegarki remon- 
toary, zegary pendu- 
łowe, salonowe i po- 
kojowe , następnie: 
zegary franouskie I 
amerykańskie grają- 
ce lub niegrające, tu- 
dzież brylantowe i ki 
złote pierścienie, i] EE c 
łańcuszki, medalio- |f | 9 woreczka. (Niżej 2 złr. nic się nieposyła. 
ny, KCI garni- Składy mają w HRAKO- 
y. 
Towar przesyłany każdemu zamawiającemu 
bez różnicy natychmiast po odebraniu pierw- 
szej spłaty. » . (964-1-6) 
Ilustrowane albumy wzorowe w celu wyboru, 
dla każdego domu szczególnej wartości, prze- 
syłamy natychmiast opłatnie za 20 ©. w mar- 
kach pocztowych. 
Adres: 


Uhren- und Goldwaaren-Allianz 
Wien, K., Hiafnersteig 3. 
SEE” Filie w Paryżu, Londynie, Brukseli. 


-Losy lublańskie 


Główne wygrane: złr. 30,000, 
20,000. 15.060 it. d. 
najmniejsza wygrana złr. 30 


Najbliższe iągnienie: 2 maja 1683 
Losy ma częściowe spłaty 


z zadatkiem 5 złr. i dalszemi czterema %, rocz- 


Kae fnemi wypłatami po 5 złr: i 


losy orygmalne po zir. 24 


są do nabycia w (884-3-8) 


Wiener Bank-Gegelschaft in Wie 


we wszyst. większych domach bank. i wymiany. [> 


Czcionkami. Drukarni „Czasu.“ 


Siedlecki, E. Stockmar, K. Wiszniewski, 
E. Radler apt., J. Janiga w Rynku głów., 
Ed. Fuchs, W. Fenz, St. Feintuch kup. 
i apt. „pod orłem* na Kazimierz u; 
g w Podgórza Skakalski apt.; w BIA- 

ŁY R. Harok, Ad. Git tler, Zabystrzan 

apt.; w BUDZANOWIE 
| w BOCHNI J. Michnik; w BRODACH 


T. Jabłoński, Dobrzenicki apt.: w CZER. 
NIOWCACH J. Golichowski apt., bra- 
cia Tabakar, Ign. Schnirch; w JARO- 
5) SŁAWIU J. Rohm apt., Saul Ellenberg, 

Wisłocki apt.; w JAŚLE F. Brąglewicz; 


®© KOŁOMYI J. Sidorowicz apt.; we LWO- 
| WIE Z. Rucker, J. Beiser, P. Mikolasch, 
K. Bałłabin; w NOWYM SĄCZU J. 
irossbard kup. w Rynku; w PRZEMY- 
LU M. Krug, M. Kozłowski i wszyst- 


Co., Ed. Neugebauer; w SAMBORZE 


A NOKU Huchdorf kup.; w STANISŁA- 
| WOWIE J. Macura apt; w STRYJU D. 
J. Nussenblatt & Co.; w TARNOWIE 
W. Miildner %. Co.; w TARNOPOLU 
|  Jamrogiewicz aptek., H. Kahane apt., 

j Fleischmann apt. ;, w SUCZAWIE Ed. 
Liszka apt.; w ŻÓRAWNIE L. Toma- 
szewski apt.; w SADOWEJ WISZNI 
W. Włodzimirski apt., dalej we wszyst- 
kich renomowanych aptekach kraju. 


a 8 y ja 
Ktoby chciał przyjąć dziecko 
10-miesięczne , którego ojciec odbiegł, za swoje 
lub dać mu jakie wsparcie, zechce zgłosić sie do | %8 
p. SCHOTTY przy ulicy Długiej Nr. 86. NA 


która udziela również języka angielskiego, 


(1006-1-3) 


miejsce jako praktykant w hamdlu|6g 
win Adama Ciechanowskiego |/$ 
w Krakowie, ulica Floryańska Nr. 3.|| 
Zamiejscowi mają pierwszeństwo. [944-2-] 


Wzmocnienie sił 


wszystkich panujących w Europie, pana 


piwo zdrowotne. Proszę znów o przy- | 


piwa i 20 ki o czokolady słodowej. Cu- W 


dowe woreczek 60 e. (także wa MA 


WIE: J. Trauczyński, W. Redyk, A. | 


E. Jasieński apt.; | 
wszyscy aptekarze; w DROHOBYCZU | 


w RZESZOWIE A. Karpiński apt.; w [l 


kie apteki; w RZESZOWIE Schaitter & | 
K. Maresch apt.; Aleksiewicz apt.; w SA- FA 


CZAS z Ozwartku 12 Kwietnia 1888, 5 ć > T 


a... 
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ajj Z a 
łownik seograficzny | 
Królestwa Polskiego i innych krajów słowiańskich [$j 
pod Redakcyą: BU 


Filipa Sulimierskiego , Bronisława Chlebowskiego 
i i Władysława Walewskiego. 
j| Wyłącznym makładem Władysława WALEWSKIEGO A 
j wychodzi w Warszawie od r. 1880. co miesiąc zeszytami po 5 ar. druku; E$ 
0 12 ROJA składa I tom. ) i R 
ena zeszytu: w rublach 50 kop.: w w. a. 65 cnt.; w markach 1 m. 5 f. 
Cena tomu: w rublach 6 rs. o a. zdr. 7:50.; w markach 12 m. 60 Je BAI 
Cena z przesyłką pod, opaską w kraju lub zagranicą: w rublach 60 kop.; KA 
w w. a. 75 ct. w markach I mrk. 25 f 7 


Cena tomu z przesył : blach 7 rs. 20 kop; w w.a. 9 złrz K 
w markach 15 nak. yecą: w rubla P.; 


Oprawa tomu rs. 1. 
Admimistracya Słownika i adres do przesyłania pieniędzy, reklam, także 


wia- || 
Ry- 


(BE 
M e 
MSZ 


wia- | [8 
araz |) 


K% artykułów. (921-35-) 
4 JULIUSZ WALEWSKI, dr. praw, Warszawa, ul. Długa, Nr. 47. 
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me Piszącym i malującym Z 


Holecam (496-17-20) | 
mój skład papierów listowych od najskromniejszych do naj- 
wykwintniejszych, farb olejnych Schónfelda, płócien ma» 
larskich, oraz wszelkich mowości w zakres handlu papieru 


wchodzących. 
, BILETY WIZYTOWE I MONOGRAMY. 
Wielki wybór albumów, tek i sziambuchów. 


F. SZUKIEWICZ w Krakowie, Rynek, linia A.B. A 


ERO EECC EAN 


Kąpiele solankowe Jastrzęb 


na Górnym Szlazku. 


Otwarcie 15 maja. 
Aparata inhalacyjne i prysznicowe, kąpiele błotne. 


Sole jodowe i bromowe z powodu ich łagodnego działania, dają się zastosować 
tak do zewnętrznego, jakoteż do wewnętrznego użytku, Przedstawiają najpożądańsze 
rezultaty nietylko we wszystkich chorobach kobiecych: katarach, zapaleniach, wycie- 
kach i nabrzmieniach, w których to przypadłościach okazuja coraz większe skutki z 
każdym rokiem, lecz najskuteczniej działają, oprócz tego przeciw wszelkiego rodzaju 
skrofułom, Rhachitis, chorobom skórnym, zastarzałym syfilitycznym i wycieńczeniach 
wskutek przeszłych chorób. | 

Czyste, obfitujące w ozon powietrze miejscowości kuracyjnćj, wyniosłój na 1000 
stóp, niepomiernie podnosi moc uzdrawiająca źródeł. 

Nowo zaangażowany zarząd zdrojowy wpłynął na znaczne zniżenie taksy kura- 
cyjnej. Komunikacyę z Polski do Jastrzębia wielce ułatwia niedawno otwarta odnoga 
kolei żel. Rybnik-Loslau. Pociąg, wychodzący z Warszawy wieczorem, przybywa przez 
Sosnowice, Katowice, Nikolai, Rybnik do Loslau pomiędzy 8 a 9 rano. Z tój ostatniej 
miejscowości przybywa się w niespełna */, godziny po dobrćj szosie do Jastrzębia. 

Jako lekarze zdrojowi przebywają tam p. p. Dr. Scherk i na miejsce Dr. Weissen- 
berga nowo angażowany Dr. Karfunkel z Wrocławia. 

Uprasza się przybywających gości zdrojowych w ich własnym interesie o zgła- 
szanie się zaraz po przyjeździe do Inspekcyi zdrojowej. 

Specyalnych wiadomości udziela na żądanie Dr. Weitzenblut, dobrze obeznany 
z miejscowemi stosunkami, zamieszkały w Warszawie, Leszno Nr. 2. (908-5-6) 


Zarzad zdrojowy. 


Od roku 1845 istniejąca, p:otokółowana, na kilku wystawach powszechnych odznaczona 


fabryka dyamentów do rznięcia szkła, 


do pisma litograficznego i do maszym 
Józef Legrady's Nachfolger, dawniej J. Legrady, Herman Rosenberg, 
INS” Tylko w Wiedniu, EX, Alserstrasse, Wr. 12. "ZRĘ 
poleca swój dobrze zaopatrzony ekład oprawnych i nieoprawnych dyamentów 
różnej wielkości dla pp. szklarzy, odprzedających, właścicieli nut szklannych, 
optyków, litografów mechaników; dyamenty maszynowe, dła pp. budowni- 
czych machin do odtoczenia twardych walców stalowych, papierowych i por- 
celanowych, machin tnących okrągło i owalnie, świderki z dyamentami itp. 
Cenniki i wzory na żądanie opłatnie. Rywnież poleca swój skład brylantów 


EERI ADEDE 


i szlifowanych kamieni. (46-6-10) 
poprzednik Józef Legrady nigdy niemiał spólnika i kierownika handlu i że ja jako 
katary, za N > E V RALG l E. 
RUREK LEVASSEURA. Dra CRONIER. 
(| po zbadaniu » wprowadzeniu jej w cesar. szpitalach i publicznych zakładach leczenia oka- 
przeciw zarażliwym dolegliwościom jamy ustnej i podniebienia ; i 3 jako miejscowy środek 
Eucalyptus esancya do ust jest do nabycia we wszystkich aptskach i większych skła- 
skład rozsyłkowy 
w Wiedniu, I, Bauernmarkt Nr. 3. (284-4-) 
AUSTRYAGCY: NIEDERLANDZ. 


OSTRZEŻENIE! RI 
Następnie ośmielam się zwrócić uwagę moich Szan. kupujących na tę okoliczność, że mój 
następca prowadzę dalej fabrykę z temi samemi najdawniejszemi i najlepszemi opra- 
wnemi dyamentami jak mój poprzednik, również iż niemam żadnych podróżujących. 
dawnione i wszelkie cierpienia kana- | nerwowe każdej chwili ustępują po 
| łów oddechowych ustępują po użyciu | użyciu pigułek antinewralgicznych 
ż Ó L r, rue de la M Y 
T mola Godek T Sakae n 
- Cesarski 
oświadczył edyktem ministeryalnym depart. lekarsk. z dnia 28 stycznia 1881 r. L. 681, że 
R c k. Er Eucalyptus esencya do. wst Dra med. C. M. FABERA w Wiedniu 
„| zuje się szczególnie skuteczną: 1 (dosłownie) jako środek desinfokcyjny do oczyszczenia 
| powietrza w pokojach i izbach chorych ozób; 2 jako higieniczny środek prezerwatywny 
leczniczy w zaraźliwych chorobach jatny ustnej i nosowej i podniebienia (w błonicy, anginie, 
nieżytach ust, ozaena i. t d. 
dach perfum w kraju i za granicą po cenie A złr. 20 ct. za flaszeczkę. | 
Bezpośrednie zamówienia najmniej 3 fiaszeczek wykonane będą opłatnie przez własny 
| D75 « FABRYKA ZAŁ I5 75 
ces. KRÓL. o Aea KRÓL. 
NADWORNI DOSTAWCY. = zenia i zaóbmij, | zoomem: etii, NADWORNI DOSTAWCY. 


iLi IE: D HOLENDERSKICH 
FONI INGEN: e 
„BĘDĄ SADOWNIE POSZUKIWANE 
MYCNA ZADANIE OPŁATNIE. i 
SCi URZĄDZIŁIŚMY SPRZEDAŻ NASZYCH LIKIERÓW PRAWIE 
W-HANDIACH KORZENNYCH, GUKIERNIACH I KAWIARNIACH. 


> 0 uzezmwanaaa a 


DLA +DOGODNOŚCI SZANOWI 
WE WSZYSTKICH=MIASTA 


| | Krechowice. 


ta rozsyła na żądanie Hnspekcya zakłądo:. 


PA O A EEEE RE AAY diz ACHRE 


Ziemniaki nasienne. 
August der Starke (białe) 100 kilo 5 kilo 
wyborne w smaku, nad- 
zwyczaj plenne i trwałe, 
szczeg. polecenia godne 
Redskin Flourball czerwo- 


ne, duże, plenne, nigdy 


Panienki lub starsze 
osoby, 
życzące sobie uczyć się kroju podług najlepszego 


systemu, w krótkim czasie i pod przystępnemi 
warunkami, moge pobierać lekcye. 


Ulica Krupnicza Nr. 8, w oficynie, I. piętro. 


złr. 18 złr. 120 


i i Tamże dostać można fasonów podług najśwież- 

RIO OMA SAAS 10, 60] „soi i . — (885-17- 
Fidelio nadzwyczaj trwały ” » szej mody z papieru lub organtyny.  ( ) 

i plenne, szare, chropo- m 

wata:łupka oce esa „at 1:50 na 
Paleosonedel duże okrągłe, Ę j 

piate o ne SE t AT O ĘĄ] LA 
Białe róże, piękne . . . — ,_-gojburaków pastewnych, 
Zielone, bardzo smaczne, marchwi pastewnej ol- 

drobne, trwałe . . . — „60 brzymiej, kukurudzy 


Wszystkie gatunki są wypróbowane, roz- 
mnożone z bardzo małej ilości. Woreczki 
5 kilo pocztą, większą ilość loco stacya 
(844-3-3) 


Franciszek Słoński w Rożniątowie. 


amerykańskiej, końskie- 
go zęba, wszystko świeże z gwa- 
rancyą kiełkowania, oraz mAaSi0= 
na ogrodowe warzywne; 
zaś na masiona lesne, tra- 
wy, konicze itd itd. przyjmuje 
zamówienia, polecając się (827-7-8) 


handel Edwarda Fuchsa 


w Krakowie. 
SGO 
Szczepów owocowych 


6—7 letnich (tj. 300 jabłonek i 60 grusz) wybo- 
rowego gatunku, jest na sprzedaż we Weryni po 
40 cnt. sztuka. Przy większych zamówieniach” 
opuszcza się 10%, rabat. Zamówienia natychmiast 
wysłane zostaną za zgłoszeniem się do Ząrzą- 
du dóbr FKiolbuszowskich. poczta Hol- 
buszowa. (730-5-10) 


IOI iz; potrzebuję PRAKTY 
Do mojej apteki KANTA z dobrego do 
mu, władając”go językiem niemieckim i polskim. 
Bliższa wiadomość na zapytania w języku nie- 
[869-3-5] 

August Fuchs w Miały. 


Adminustracya: w Paryżu, 22, Boulevard 
Montmartre. 

PASTWLKE DO TRAWIENIA 
wytworzone u żródeł ze soli Vichy. Przyjemne- 
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa- 
som i upośledzonemu trawieniu. 

SOLE VICHY DO KĄPEKILK. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy. 

Dla unikniema Uk żądać, należy 
aby na wszystkich produktach znajdowały 
się znaczki: 

„Kompanii Wód Vichy* 

Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka przy M. Rynku i w apt. K. Wiszniewskie- 
go, oraz u PP. J. Wentzla, S. Feintucha, Józe- 
fa Goldwassera i W. Goldwassera; w /Darno- 
wie u p. N. Traum. [8732-22] 
ECO ETTETDEZECZEZECH ONSE PEAST C TEE ZOZ DAWYDOW 


mieckim. 


are 


Koleje druciane 
i koleje wiszące, najtańszy środek „przewozowy 
w równym i górzystym terenie, również wewnątrz 
lokalów fabrycznych i podwórzy, buduje fabry- 


ka machin TH. OBACH, biuro w Wie» 
dniu, HW, Schwindgasse 19. 


Najpraktyczniejszy przyrząd kąpielowy .w zimie 
i lecie, w mieście i na wsi! 
„Co utrzymuje człowieka zdrowym i silnym?“ 
n»Codzienna kąpiel.** - 
„Czemu ludzie nie kapią się codzień?“ 
„nBo dotychczas nie istniał żaden praktyczny 
i tani przyrząd kąpielowy." 

Kto sobie kupi stołek ką- 
pielowy Weyla do opala- 
mia. może sobie najwygodniej 
urządzić ciepłą kąpiel 5 kubłami 
wody i za 5 cnt. węgla, 

Obszerne illustrow. cenniki darmo 
i opłatnie. -— L. WEYL, c. k. posiadacz 
przywileju w WWiedniu. kantor i fabryka HEE. 
Landstr. HHaupstr 109, handel w mieście 
E. Miiirtnerring 17. (1715-6-10) 

Także spłaty częściowe. 


I. homeopatyczny 


ZAKŁAD ORDYNACYJNY 


TAJNYCH CHORÓB y 
osłabienie mẹęzkie, upławy; śluzotoki, 
wrzody wszelkiego rodzaju (świeżo powstałe w 3 
dniach) wyrzuty skórne choćby zastarzałe, noh 
wy u kobiet wylecza bez przeszkody w zawodzie 
w bardzo łagodny sposób, bez krajania i wypala- 
nia, szybko i gruntownie od 26 lat jako syfilidia- 
trid czynny lekarz wojskowy i cywilny odznaczo- 
ny złotym krzyżem zasługi. Także listownie. — 
Adres: E. Homeopathische Anstalt, Wien. 
Ordynuje od 9—5 godziny codzień, I., Kärntner- 
strasse Nr. 25. (694-12-36) 


Materye na suknie 


tylko z trwąłej dobrej wełny owczej 


dla mężczyzny średniego wzrostu % m, 10 cm 


na jeden ubiór za 


Najlżejszem i najtańszem 
pokryciem dachów jest 


kauczukowa papa 
dachowa. 


Pape tą, tudzież potrzebny do powlecze- 
nia nowych i do reparacyi starych dachów 
papowych 


kauczukowy lakier dachowy || "32 ipea 0 oa 


czarny i czerwony dostarczamy po tanich 
lecz stałych cenach. 


Kompletne nakrywa= 
nia dachów 


mianowicie: 


„n 12'40 z najlepszej „ R 
Pledy podróżne po złr. 4, 5, 8 do złr. 12. 
Bardzo piękne ubrania, materye na spodnie, sur- 
ONY: zarzutki, płaszcze deszczowe, tyftyki, pa- 
kłaki, grube sukna, szewioty, trykoty, peruwien, 
doszin, kamgarny, sukna bilardowe, poleca 


pojedyncze dachy pa- | dachy z drewnianego i 

powe, cementu. J. Stikarofsky 
podwójne dachy pap., | asfaltowania, skład fabryczny w Bernie (Brünn), 
dachy listwowe, | izolowania, założony w: 1866 r. i 


wykonywany najtaniej. za poręczeniem. — 

Prospektów, wzorów i kosztorysów udzie- 
lamy najchetniej. [898-2-12] 

Posnansky & Strelitz 


w Wiedniu, VI. Mollardgasse Nr. 17. 


JAWORZE 


Zakład wodoleczniczy i żętyczny. 


Pora kąapielowa trwa od 1. maja do początku 
pażdziernika. Restauracya zakładowa we własnym 
zarządzie. Lekarz zakładowy Dr St.Smeoleński. 
Wczesne zamówienia mieszkań załatwia i prospek- 


Próbki opłatnie. Zbiór wzorów dla krawców 
ma koszt. Wysyłki za zaliczką nad 10 
złr. opłatnie. Ponieważ wielu Szan. kupują- 
cych obdarza mnie zaufaniem i zamawia materye 


powiednim razie takie zamówienia przyjmuję na- 
powrót. Próbek czarnego peruwienu i doskinu 
nia wysyłam, gdyż kupno ich-zależy od zaufania. 
Upraszam o podanie dokładnego adresu. Kores- 
pondencye w języku niemieckim, węgierskim, 'cze- 
skim, polskim, francuskim i włoskim. (581-18-24) 


ie An 


2 n z 
wa Ermsdorf-Faworze koło Bielska LĄ m 
Faank palie GW JÓZEF FRIEDLANDE 
lil. hintere Zollamtsstrasse Nr. 13 
w Wiedniu 2 
dostarcza punktualnie po najtańczych 
cenach 


stalowe pługi Rajol 


1 odznaka państwowa w Lundenburgu 
Pracenera wydobywacze buraków po 20 złr. 
Patentowe elewatory słomy po 350 złr. 
Kosiarki, grabie do siana, przetrząsacze siana 
sieczkarnie, triery, orygin. ameryk. motory wia- 
"traki i t. p. i t. p. 

Katalog 'opłatnie i darmo. (778-3-18) 


2800 zie» 


ŁA) temu, który po ku Mósiera wody 
ze wał a sabó E 85 a. kiədykol- 
wiek bólu zebów dostanie, lub komu z ust cuchngó 
bedzie. Opakowanie 10 ont. osobno WWSK. Rö- 
siers Nee E. Winkler w Wiedminmo 
|... Miegierungsgasse 4. (157-15 ) 

Tylko prawdziwa w Krakowię u E. Stock- 
mara, aptek ; w Tarnowie u J. Streisenberga; 
w Jaśle a Romualda Palcha, aptek. 


ponieważ całą moją bieliznę w domu 
"robię i zadawalniam się bardzo skromnym 
zyskiem. 
Pięk. koszula męzka potrójny gors złr. 1:20 
Bardzo piękna koszula męzka z szyfonu, 
kretonu i Oxfordu złr. 1:60, 1:80, 2, 2:50 
Para kalesonów z mocnego płótna c. 70, 90 
5 H z rumburskiego płótna złr. 
1'10, 1:30, 1°50 
Koszula damska z mocnego płótna, ręczna 
robota złr. 1°30 - 
Koszula damska z bardzo pięknego szyfo- 
- nu, kształt Wenery złr. 1-50 
Koszula damska szyfonowa bardzo piękna 
- złr. 1-10, 1:50, 1:80, 2, 250 
Koszula damska 2 ciężkiego płótna złr. 1-80, 
2:20, 3, 3:50 ; 
Nocny kaftanik damski, dobry gatunek, 
"szyfon. złr. 1:20, 1°30, 1:50, 2, 2:50 
Majtki damskie, najlepszy szyfon złr. — 75, 
1:10, 1:50, 1:80 

Spodnica damska barchanowa, ręczna ro- 
bota złr. 1-30 

Prześcieradło bez szwu, rumbnrskie płótno 
3 łokcie diug. 2 łokcie szerok. złr._1:50 

Prześcieradło bez szwu, najlepsze rumbur- 
skie płótno złr. 2:50, 3, 3:50 

6 ręczników do nacierania złr. 1*80, 2:50, 
3, 350, 4 

6 kołnierzy męzkich lub damskich różnego 
kroju, czworakich złr. 1'— 

30 łokei rumburskiego płótna, */, szerok. 
złr. 8:30 dE 

1 metr nankinu najcięższego */, 35 cent., 
są 45 cent. 


Leopold Griinwald, 


| fabrykant bielizny 

| w Wiedniu, E., Plankengasse 4. 
W~ Zamówienia zamiejscowe punktual- 

nie za zaliczką. (901-4-10) 


= 


Maszynki do masła, maszynki do gniecenia ma- 
sła, prasy do séra, chłodniki do mléka it. p., 
naczynia do przewożenia mleka i t. d., wogóle 
wszelkie maszyny do wyrobu masła i séra, do- 
starcza fabryka maszyn mlóczarskich i prar 

) 


dów weterynarskich 

A. PFANHAUSER ' 
w Wiedniu, IX. Maximiliąnplatz 10. 
` Czy można posłać świeże”cenniki?. SA 


"(058 9.5 


EEE ASERTE 


-Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


(966 2-20) . 


bez poprzedniego oglądania prób, przeto w nieod- . 


a 


